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Jfota pokojowa polski.
W a r s z a w a, 23. lipca. W myśl zvczenia An- 

glii, Lv Polska zaproponowała natycnmiastowy ro- 
zcim i rozpoczęcie rokowań, dnia 22. bm. wysłał 
rząd polski następującą J-otę do rządu sowietów :

»Rząd polski przyjął do wiadomości fakt, że 
rząd sowietów w odpowiedzi na notę rządu brytyj­
skiego dnia 11 -go bm. oświadczył, iż przyjąłby pro- 
Dozycye pokojowe, któreby zostały do niego wysła­
ne w prost przez rząd polski. Rząd polski pravme 
możliwie najspieszniej wstrzymać wszelki rozlew 
krwi I przywrócić pokój. prop0tnije rządowi sowie­
tów.- iifcvychm'astowe zawieszenie broni i otwarcie 
rokowań pokojowych- Propozycja zawieszenia bro­
ni została równocześnie wy słaną przez naczelne do­
wództwo wojsk polskich do naczelnego dowództwa 
wojsk sowietów.«.

Podpisano Sapitha.

Jiowc nrnisieryum polskie.
Warszawa. 23. lipca. (Pat ) Poseł Win­

centy Witos wróciwszy dziś do Warszawy, odbył 
w Belwederze półgodzinną naradę z Naczelnikiem 
Państwa w rezul.acic której przyjął prezydenturę 
ministerstwa. Wobec spodziewanego w najbliższych 
godzinach formowaina nowego ministerstwa, dzisiej­
sze posiedzenie sejmu zostało odroczone na jutro.

Wa r $ z ä w a, 23. lipca. Zabiegi około utwo­
rzenia rządu, w którymby wszystkie partye brały 
udział, doprowadziły do rezultatu. W Radzie Obro­
ny Państwa określono stanowisko prezesa i wice­
prezesa ministerstwa oraz ministerstwa spraw we­
wnętrznych i skarbu jako polityczne, zaá wszystkie 
nne jako fachowe.

jiowi ministrowie.
Warszawa. 23. lipca. Według wszelkiego 

prawdopodobieństwa należeć będą do nowego mini- 
iteryum: jako prezydent poseł Wincenty Witos 
[z polskiej partyi ludowej), jako wiceprezydent po­
seł Ignacy Daszyński (z polskiej partyi socya- 
listycznej), {ako minister spraw w'ew'nętrznvch po­
seł Skulski (z narodowego ziednoczenia ludowe­
go), jako minister skarbu poseł Władysław Grab­
ski (z narodów ego związku ludowego).

Lista ministrów' wymienia w dalszym ciągu na­
stępujące kandydatury: ministrem spraw zagranicz­
nych książę Rustachv Sapieha, wojny gen. J. Leś­
niewski. kolei inż. Bartel, aprowdzacyi Śliwiński, 
rolnictwa poseł Poniatowski, pracy Pepłowski, prze­
mysł 1 handel prof. Chrzanowski, rob. publ. (P. P. 
S.). poczta Tołłoczko, spraw^edl. St. Nowodworski, 
oświata Rataj, b. dzielnicy pruskiej Kucharski, zdro­
wia Chodźko, kułt. i sztuka Henrich.

Dla wdów i sierot.
Warszawa 23. lipca. (Pat.) Dziś w połu­

dnie obradowała komisya skarbowo - budżetowa 
t>od przewodnictwem posła Ołąbińskiego i przyjęła 
projekt tymczasowej ustawy w sprawie zaopatrze­
nia wdów i sierót z rodzin powojskowych.

poseł Jrejski woiewodą pomorskim.
Warszawa, 21 lipca. Poseł Jan Brejski 

mianowany został wojewodą pomorskim w miejsce 
p. ł ^szewskiego, który ustąpił ze swego stano­
wiska.

Robotnicy gdańscy przeciw Polsce.
G d a ń s k, 23 Lipca. Wczoraj zawinął do portu 

statek polski z materyałem w*ojennym. Robotnicy 
portowi odmówili wyładowanie okrętu. Zastępca 
polski poczynił odpowiednie kroki u organizacyi ro­
botniczych,.lecz bez skutku, gdyż robotnicy zagro­
zili wstrzymania wszelkiej pracy w porcie. Wobec 
łego została amunieya i broń na pokładzie okiętu.

il'jyü 6eorge zapewnia polską.
Rotterdam, 23. lipca. »Daily Mail« donosi: 

W Izbie mższei poświecił Lloyd George jeszcze kiL

ka słów Polsce. Mianowicie zapewniał, że obec­
ne położenie Polski nie doprowadzi 
do katastrofyi że granice Polski, wyznaczone 
przez aliantów, nie mogą być naruszone samoistnie 
przez żadne mocarstwo. Wojskowe zarządzenia o- 
bronne zapoczątkowane przez alian‘ów są w peł­
nym biegu. Szczegółów nie można jednak ogłosić.

V a^oniosci z froiłtn.
W a r s z a V. a, 24. 7. (Pat.) (Z komunikatu z dnia 

23. b. m.). Po ciężkich walkach opanowano forty 
Grodna, położone na południowym brzegu Niemna 
Bolszewicy cofając się do miasta, pozostawili 2 cię­
żkie działa i kilkudziesięciu jeńców’, pozatem odbito 
dwa nasze pociągi. Pod DuLną i w rejome Mostowa 
odparto nieprzyjaciela, który poniósł wielkie straty. 
W'zdluz ca'ego odcinku na rzece Niemen ożywi ma 
wymiana ognia. Przeciwników i idalj się ^przejść 
przez rzekę Szczarek w rejonie Słonima, kierując 
swoje siły na Różany. Obecnie trwa tam zacięta 
walka. Na linii kanału Ogińskiego dzuhilnjść wy­
wiadowcza.

Na północ od Prypeci wyparto nieprzyjacela 
z Rzeczycy, z Kusztckiej Woii, Jezlercy i Rutki. 
Na linii Styru nieprzyjaciel poniósł bardzo ciężkie 
straty. W' rejonie Dubna są walk dla nas korzy 
stne; nieprzyjaciela wyparto z pod Hotvnia. Koz.na 
i Rudni. Między Wołoczyskami i W ołcakowcem 
wyparto nieprzyjaciela za Zbrucz. Jednocześnie 
odparto gwałtowne ataki przeciwnika na Husiatyn, 
nie przepuszczając go na zachodni brzeg Zürucza.

r
Giny 12S;’ a rata smtasatarôv.

Paryż, 23. Lpca. Dziennik »Petit Parisien« 
donosi: Dziś rano pod przewodnictwem Juliusza
Cambona zebrała się na posiedzenie Rada ambasa­
dorów. Na pierw szem miejscu zajmowano sio isz­
czę raz sprawą Cieszyńskiego, Spiża i Oraw y. Ge­
nerał Lerond zdawał sprawozdanie o położeniu na 
Górnym Śląsku.

0 vzmociKtv.2 sił zbrojnych w p. WscfeoMch.
Berlin, 24. lipca. Odpowuedź koalicyi na notę 

niemiecką w sprawie wzmocniania sił zbrojnych w 
Prusach Wschodnich dotychczas nie nadeszła do 
Berlina. Nie ma dotychczas żadnych dan^^h dla 
osądzenia, jaką ententa zamierza dać odpowiedź na 
notę niemiecką. W nienreckieh kołach wojskowycn 
uważa się żądanie rządu niemieckiego za militarnie 
gwałtowną konieczność dla przeprowadzenia neu­
tralności.

Transporty wo sk przez Jífemcy.
G e n e w a, 23. lipca. W wydziale Izbv posłów 

oświadczył francuski prezes ministrów Millcrand, 
że wersalski traktat pokojowy w jego najnowszem 
brzmieniu zobowęzuje Niemcy do przepuszczenia 
transportów wojskowych, niezbędnych do zabezpie­
czenia niepodległości Polski, zagwarantowanej trak- 
ta em pokojowym. Millerand jest przekonany, iż 
jego zdanie jest bezwątpliwie zdaniem Najwyższej 
Rady.

JCrassta w Rewalu.
Rewal ,23. lipca. Rosyjska delegacya han­

dlowa pod przewodnictwem Kamieniewa i Krassina 
przybyła we wtorek do Rewalu. Angielski statek 
mający przewieźć dclegacyę do Londynu, otrzymał 
rozkaz n!e dopuścić delegacyi na pokład. Wobec 
tego ub:ega się delegacya około wynajęcia statku 
prywatnego.

Jurcy podpiszą!
Konstantynopol, 23. lipca. Rząd turecki 

postanowił zakomunikować mocarstwom iriędzyso- 
iuszmezem przez swojego delegata w Paryżu, że 
Turcya podpisze podyktowany jej traktat pokojowy. 
Aktu podpisania dokona osobna delegacya, któfa 
wy^edzie w najkrótszym czasie do Paryża.

JColonlzacya meui:cka i rosyjska 
•? Król. polskism.

*. Aoloniżacya niemiecka.
Mimo z. neznej gęstości zaludmenia, Królestwo 

było terc wm oocei fcolonlzacyl, tn anowicie niemie­
ckiej i roś1 Nk inicdtri przeprowadzała w pier­
wszej poluw*'- Al.\ w. wpiszą własność ziemska, 
osadzając ja .o czynszowniKuw na gruntach pod­
mokłych lub na karczunkach leśnych przybyszów 
z Nicimcc, głównie w powiatach zachodnich, pogra­
nicznych, w guberniach Kaliskiej, Warszawskiej i 
Płockiej. Później, po roku 18n3, kolonizacya ta szła 
na pozór samorzutnie, szukając folwarków dc na­
bycia, ale dziwnym zbiegiem okoliczności wybiera 
la je przedewszystł.iem w obrębie tw.eraz rosyj­
skich lub w ich sąsiedztwie.

Według statystyki rosyjskiej z r. 1907, opraco­
wanej przez H. Wler&eńskiego, było w Królestwie 
610 Uuu protestantów, z której to liczby do narodo­
wości mein.eckiej zaliczało się około 532 000. N:em- 
cy ci mieszkali w % po wsiach (417 000 głów), w 
V# po miastach (116 000) a reszta mieszkała po mia­
steczkach czyli osadach. Wogóle i po w siach Niem­
cy, protestanci nie rozpraszają się równomiernie po 
caiym kraju, ale przeważnie tw’orzą skupienia zna­
czne, mianuw cle 3 080 000, to jest więcej niż poto­
wa, mieszka w 101 gnr'nach, w których stanowią 
więcej niż 20% ogółu ludności, co im pozw'ala pro- 
w adzić życie odrębne od reszty ludności i zabezpie­
cza od wynarodowienia. Gmin takich by.o. w gu­
bernii P otrkowskiej 30 (109 UU0 głów), w gubernii 
Kaliskiej 19 (40000 głów), w gubernii NVarszaw'skiej 
Iź (35000) głów), w gubernii Płockiej 17 (2SuuG 
gfiów). w gubernii Suwalskiej 6. w gubernii Lubel­
skiej 5, w gubernii Siedleckiej 4, w gubernii Radom­
skiej 2, w gubernii Łomżyńskiej 1 ; jedynie tylko w 
gubernii Kieleckiej nie było ani jednej takiej gminy.

Podczas okupacyi przeprowadzili Niemcy w ro­
ku 1917 dochodzenia statystyczne o stanie niemczy­
zny na obszarze Generał-Gubernatorstwa V. arszaw- 
skiegov Według tych badań należało na początku 
wojny (pominąwszy brak danych z puw. Będziń­
skiego i Ostrołęckiego) 457-043 morgów tj. 4, 1% 
powierzchni kraju do kolonistów niemieckich. Licz­
ba samych kolonistów wynosiła 103389, t. j. 3,22% 
ogółu ludności, ale w p’erwszym okresie wojny 
zmniejszyła się do 153858.

Koloniśc. nienfeccy posiadali najwięcej ziemi w
następujących powiatach:

Włocławek . 52961 morgóu,
Nieszawa . 51000 »
Lipno . . 40171 »
Łódź . . 33812 »
Koło . . 29998 »
Konin . . 26872 »
Brzeziny .• 24675 »
Rypin . . 23221 »
Warszawa . 19941 »
Łask . 15930 »
Kalisz . . 14526 »
Gostyń . . 13552 »
Słupca . . 13075 »
Turek . . 11553 »
Płock . . 11158 »
Łęczyca . 10857 »
Sieradz . . 10797
W ieluń . . 9944 »
Socuaczew . 9649 »

Jak z mapy H. W ercieńsklego widać, nasilniej-
sze jest osadnictwo w dol!n:e Wisły, mię.*zv Toru-
niem a Warszawą, i na północ od tej dolinv. a pod­
stawą jego jest silna wyspa niemiecka bydgosko-to- 
rańska, położona na granicy Poznańskiego i Prus 
Zachodnich. Równolegle do niej rozwija się osadni­
ctwa wzdłuż biegn Warty przez Łódź do Bilicy. 
Łódź i bliskość gr jticy niemiecki aj dawały mu io- 
nickad podporę.

W obrębie b. okupacyi austryackiej większe 
znaczenie mają kolonie niemieckie w okolicy Dębli­
na i na Chełmszczyźaie. ponadto jeszcze w okolicy



Bi eścia-Litewskiego są one pomostem między osa­
dnictwem nadwiślańskiem, a osadnutwem niemiec- 
klein na Wołyniu, za^mującem, zwłaszcza pośród 
trójkąta twierdz, znaczne obszary.

b) KołonFncya rosyjska.
Osadnictwo rosyjskie skromniejszemi może się 

wykazać wynikami, chociaż zapewne daleko więcej 
zabiegów i środków finansowych poświęcił na jego 
poparcie rząd rosyjski. Rozpoczął on od rnzdaw- 
niitwa ć )br państwowych oficerom i urzędnikom, 
zasłużonym w walce z powstaniami polskiemi (902 
folwarków o obszarze 375532 ha) celem stworzenia 
y kiaju przeciwwagi szlachcie polskiej. Następni« 
użył dóbr poduchownych częśc‘ą na osiedlenie wy­
służonych żołnierzy, częścią na sprzedaż drogą licy- 
te ,i rc, *skim urzędnikom, lub oficerom (392 ma­
jątków o obszarze 91592 morgów). W roku 1889 
rozszerzył rząd rosyjski na Królestwo działalność 
Banku Włościańskiego, instytucyi rządowej, . .ują- 
eej za zadanie popierać parcelacyę większej włas­
ności. Od samego początku Bank Włościański n!e 
mcgł udzielać pożyczek Polakom na nabywanie zie­
mi w' całej Chełmszczyźnie oraz w części powiatu 
Augustowskiego (guberni) Suwalskiej, w której mie­
szkali starowiercy rosyjscy). Następnie w r. 1895, 
celem umożliwienia Bankowi osadzania włościan ro­
syjskich, pozwolił mu rząd na prowadzenie parce- 
lacyi na własny rachunek, a w roku 1905 umożliwił 
mu robienie tego na saerszą skalę, pozwa'ając na 
wypuszczanie papierów procentowych na zakupno 
ziemi. Do 1914 roku Bank Włościański zakupił na 
własny rachunek 90478 ha, w tem w gubernii Sie­
dleckiej i Lubelskiej 26836 ha, (30%), ale kolonizatya 
nie wiodła się, ponieważ chłop* rosyjscy mieli w oj­
czyźnie lenszą I tańszą ziemię, a pod względem tech­
niki rolniczej stali zbyt nisko, aby na gorszej 1 dróż 
szej ziemi polskiej mogli wypracować dochody, po­
trzebne na utrzymanie 1 na oprocentowanie kupio­
nego gospodarstw a Bank zdołał do roku 1°1 i roz­
parcelować na własny rachunek 49390 ha. przeważ­
nie między włościan mieisrowvch, pozostało mu zaś 
43909 ha, z tego 15755 ha, na obszarze nowej guber­
nii Chełmskiej, co świadczy najwymowniej o sze­
rokich zamiarach kolonizacyjnych, przerwanych na 
szp7c*cłe przez wojnę.

Obowiązkiem Państwa Polskiego będzie tak po­
kierować akcyą parcelacyjną. aby skutki tych dzia­
łań Kolonizacyjnych niemieckich i rosyjskich iaknaj- 
dokiadn'ej zatrzeć.

(Z flistoryi osadnictwa ziem polskich prof. Fr. 
F uiaka).

SCfa^oisoócś polityczne*
Z GÓRNEGO ŚLĄSKA.

Sprzeniewierzenie niemieckich fun­
duszów plebiscytowych.

„Vossische Zeitung” donoei, że berlińska polieya 
kryminalna wykryła wielkie nadużycia i oszustwa w 
dwóch orgznjzacyach niemieckich, t. zw „Auibauzen- 
trale” j ,.Zweckverband Oberschledens”. Orgaiiizacye 
te miały rzekomo służyć sprawie niemieckiej na Gór­
nym Śląsku, mianowicie szerzyć agitacyę za zatrzyma­
niem G śliska przy Nieme ech Lecz apcstcóowie niem­
czyzny zamiast spełniać swoje „zaszczytne” zaaame, zbie­
rali składki publiczne i te do kieszeni swoich chowali 
Wynika to z papierów, które wpadły w ręce policji kry 
minalnej.

Według tych papierów zebrano w okresie czteromie­
sięcznym milion 200 tysięcy marek dobro-

Vyjpcer.ty Juliusz Wdowltzewskl.

CYWILIZKT0R
W) (iHIS dalszy)

— Nie radabym, . iby one zbyt wyrosK, bo goiów- 
iyś pan ulecieć gdzie daleko, a pana tutaj potrzeba...

— Mie spieszy mi się teraz do lotu, bo czuję, że 
zestawiłbym kegos, któryby mnie troszkę żałował... 
Świadomość taka przykuwa do miejsca i czyni je — 
clrcgiem... A teraz do widzenia !...

— Do miłego !
W>s e-ł, uścisnąwszy jeszcze raz rękę Maryi.
Patrzyła, jak wsiadał do powozu. Biegła wzrokiem 

a znikającym ekwipaztm i stała jeszcze długo polem 
bez rui .u, rozmyślając, o następstwach dzisiejszej roz- 
mow). Czuła, ze puszczała się na bystrą wodj, że zry­
wała ze Szlucheckiemi tradycvami, że musi być przygo­
towaną uo wałki ze swojem otoczeniem Ale najgłó- 
wiiiej zajmowała ją myśl: co na to powie ojciec’ Co 
na to p Wie ten, który wzrósł, wycuował się, zestarzał, 
zesztywniał w uprzedzeniach szladieckich względem p>ai 
wernuszy jak Ecdmer... 1 przypomniały jej się słowa 
protesora, że jej preliminanum pokoju braknie ratyfika- 
cyi ojca .

XI«
Gdy za pośrednictwem piofescra i księdza rożni o 

sła się po całej okolicy wieść, ze Bodmer, znany ogól­
nie Zą Niemca, jest Polakiem, do dworach i dworkach
0 nik.m przez jakiś czas nie mowiono, tylko o Bcxime- 
rze. W opmi następował pev.ien zwrot na korzyść cy- 
wilizatora, zawiewać począł cieplejszy wietrzyk sympa-
1 i sc , si ’ si brał. mkt nie umiałby był po
wiedzie*, mlet me umiaiuy wytłumaczyć, dlaczego do­
tychczasowe surowe o mm sądy zaczęły się przemieniać 
la łagodniejsze, dość, że tak było.

Pod Wołoczjskami brvgada kawaleryi nieprzyjacîi V Mej 
przedaiła się na n.*s e tyły, jednak została z po rotem 
o. r-mu na na Zl rucz. W nocy z 19. na 20. lipca ku­
bański puik kozak, w przes*edł w pełnym sltfcićzje na 
naszą stronę.

Warszaw", 23 bpca. (Z komunikatu z dnia 
22. bm ) Na oołudnie od Grodna wyparto nieprzyja­
cielskie oddziały z Skorowczyc, Kamionki i Olszanki; 
wojska msze pc:lsuw<v się p xi forty Grodna. Na 
wschód od Mostow w rejonie Moskale, słabe oddziały 
nieprzyjacielskie przeprawiły się prze. rzekę • Szczarę, 
lecz odr uccno je za rzekę. Na północny zachód cd 
Słom ma toczą się zacięte walki, ba Polesiu na unii 
rzeki Bobrvk odrzucono nieprzyjaciela, Który usiiowai 
sforsować Prypeć pod Golcami i Wolwićami. Na pół­
noc od Prvpeci w rejonie Rzeczycy i Mulc/yc walczą 
oddziały nas/e z nieprzyjac.e‘em, który pizepmwił się 
na zachodni brzeg Styru. W reje me Mulczyc wzięto kil­
kudziesięciu jer ców. Na wsc^cd od Roż-s^cz oddziały 
nas ej piechoty wyparły przeciwnika z Jeziorka i Klepa- 
czewa N. południe où ŁUcka w dalszym ciągu zacigte 
walki w rejonie Targowicy i na linii kolejowej Radzi- 
w tł w—Duuno. Na południe cd Dubna nieprzyjaciel 
po zaciei.ch atakach opmował Krzemieniec. Na północ 
od Wtłoczysk w przyczółku mostowym Wołoczyska za­
dęte bezskuteczne ataki nieprzyjacielskie. Na odcinku 
wojsk ukraińskich nieprzyjaciel p.zeprawił się przez 
Zbrucz, zajął Iwanie puste, skaa jeónak kontratakiem 
zes ał odrzucony za r. ekę.

Rada pomorska.
W Toruniu utworzyła się Rada pomorska, zadaniem 

ktire jest oorona Pomorza przed niemczyzną. Rada 
pomorska jest organizacyą społeczną i międzypartyjną, 
działającą wesp ł z d. lennikami urzędowymi R^ąd po­
pija Radę p. morską i u-naje ją za jedyna naczelną 
przedstawicielkę samcjjomocy społecznej. Myśl do u- 
iw zr-en a Rady pomorskiej dał dowódca Pomorza, ge- 
nt*al p. rucznik Reja. Rada pomorska twórz* we wszy­
stkich wsiach i miastach Pomorza straże obywatelskie.

wolnych składek na cele rzekomo patryc tyczne Z tej 
olbrzymiej kwety znaleziono juz tylko 20 tysięcy marek. 
Z brakującej. kwoty nit wydano ani tenyga na cele agi­
tacji ple-iscýt wej na G Śląsku. Pieniądze te tonęły w 
kies-e.iiach kierowników wspomnianych organizacyi a 
niemniej w kieszeniach „r^ek m* ch agitatorów, którzy 
brali aż 40 procent prowizyj cď zebranych składek. W 
sam'.u Beninie tucz.lo się owymi pieniędzmi aż 200 
ludzi. Organizacja tych lud-i jest tak pi «.eprewadzona. 
że w* ledzenie ich jest połąc one wielkiemi trudno­
ściami

Odkrycie berlińskiej policji kryminalnej jest dewo- 
dem, iż „Zweckverband Ôüerschlesicns” to zespół prze­
biegłych cszustc/W i zł d iei. Dziwić się tylko można, 
że tacy ludzie mogli upnwiac swoje niecne rzemiosło 
publicznie, bo puHico te zbierano składki a niemniej 
publicznie afiszowano nową orgarizacyę plebiscytową 
W każdym rade sprawa to ciekawa, ktc rą można wy­
korzystać do walki z Niemcami.

Z CIESZYŃSKIEGO 
Koniec Kożdonia.

W sprawie wyjazdu Kożdonia do Pragi czytuny w 
„Dzienniku Cies y. skini”: Kożdonia nie chcą znać w 
Pradze ! Minister spraw wew nçtrznych Svehla me przy­
jął depuacy. Ślązakowców ped wodzą Kożdonia, przy­
byłych do Pr-"gi, by jes c**e raz, w ostatniej chwili w 
■mieniu swego stronmc.wa przypomnieć rządowi cze­
skiemu — żądanie niedopuszczeni i do podziału kraju, 
lecz Śląsk Gieszynski w całości włączyć do republiki 
czcskosłowackiej. Minister Slehla sam takiej deputacyi 
zdaje się żądał, potem jednak nie przyjął jej.

Wiadomość ta ogromnie znamienna, inaczej przyj­
mowano Kożdonia do niedawna jeszcze w Pradze. Był 
on tam osobą bardzo mile widzianą tak długo, jak dłu­
go rd. wało się Czechom, że pleniscyt, odbędzie się. 
Dziś plebiscytu niema, nie istnieje więc dia Czech i w i 
Kożdoń. Jego rula skończyła się, a koniec jego taki 
est niechwMebny, jakim bywa los każdego zdrajcy i 

Sprzedawczyka.
z roi sKi.

Z obrad komisy! zagranicznej i woj­
skowej.

Warszawa, 23 lipca. (Pat.) Komisva za­
graniczna i komisye spraw wojskowych odb‘łv 
wspólne zebran;e Frzcd rozpoczęciem olvad od­
czytano list sekretarza stanu pen. Sosnknwskicgo, 
dorragaiacego się ogłoszenia oficyalnego komuni­
katu poprz^dmego zebrania. W myśl tego postano­
wiono wydać żgdany komunikat. Minister spraw 
zagranicznych odnow iedział następnie na interpela- 
cyę posít. Perla w przedmiocie pokojowego oośre- 
dnictwa Angli. Nasiennie obradowano w dMszym 
ciągu nad wnioskiem nnsłn Poniatowskiego, donia- 
gaiącego się ujawienia warunków rozeimu zapropo­
nowanych przez Anglię oraz nad wmo^kiem posła 
Głąbińskcgo donporakyego «ïç wyjaśnienia przy­
czyn niepowodzenia na froncie.

Położenie na frontach.
Warszawa, 22. lipca. (Z komunikatu z dnia 

21. bm.) O tdziały nieprzyjacielskie opanowały Gnxlno. 
Atak bols-ewi'ki zmusił nas e oddziały do opuszczenia 
Sloníma. Obecnie zaręe walki między Stonimem « Zel- 
wą. Na Polesiu w rej~nie Pi^błowicz odrzucono od­
działy bols eyickie i wzięto kilkudziesięciu jeńców Na 
północ od Pnpeci nieprzyjaciel w uprrezywej walce 
opanował Rzeczyce, wvperajac nis e oddziały do Pry- 
witówki. Dalej na południe, na rzece Styr. wsz.zsttde 
atakj zostały odparte. Na froncie południowym Difbno 
zostało zajęte jir/ez kawa«ervę Budiennego. W rejonie 
Dubna 1 pod Targowicą toczą się obecnie z-detf walki.

2 NIFMIEC.
Kłamstwa niemieckie.

W jednym z ostat lich numerów „Schlesische Ztg.rt 
czytamy następującą korespondtncvç wystaną cd jakie­
goś szowinisty z Les na: „Z Leszna piszą nam. Tutaj 
panuji sti sunki wpn si nie do uwierzenia. Załogujący 
tu pu k STzelców graniczny cli posiada przy <łó9 żołnie­
rzy tylko 3 konie i 1Ü par PzeWików (!). Żołnierze 
muszą bosci ^wieżyc. Ponieważ obawiano się rosru 
eh w pr e? przynyłych z Westtalii Polaków, obsadzono 
ratusz i pocztę wojslaem. Qprócz tego zawieszono stan 
wyjątkowy.”

lyle „Sch.es. Ztg.”, zn=na ogólnie z swej z.ciekło- 
ści or/eciw wszystkiemu, co polskie. N»e wiemy, czy 
snnać się z tego, czy ubolewać md łatwowiernością 
„schles. Ztg.’" pomewaz przepuszczać trzeba, ze ko­
respondent z Leśna sobie żair pozwolił, lub też był 
ta., lepy, że but w od bosych nóg rozróżnić rue mógł. 
LfcpleJ zrobi aby „Schles Ztg.”. gdyby doniosła, co się 
w Niemczech cl beje i jaka tam bieda i niedostatek.
O bezpieczeństwo wsc h-o dnch granic 

niemieckich.
jak już donosili my, zachować cucą Niemcy w woj­

nie p dsko-rosyjsioej se słą neutralność Au.no neutral­
ności czynią wGd_e mem>eckie wszystko, ao* zabezpie­
czyć granice od Wschodu. W Prus ich wschodnich po- 
wieks* ono niemieckie siły zbrojne przez liczne straże 
lok, ine (ürtsvehi). R.-wnoczes. ie zagwarantował jObie 
rząd niemiecki za'iezpieoenie obsMriłW plebiscytowych. 
W nocie, wiślanej do Paryża, zaznaczył iii 
wewnętrznych granic str edz muszą wojska niemieckie,

Ciekawość dotąd skrywana obudziła się z całą siłą
0 ile surano się dawniej unikać N emca i jego urzęd­
ników O tyle teraz dokładano Starail, aby go zobaczyć, 
pozn-., zbliżyć s*ę. Nie małą tu rolę odgrywały kobie­
ty Wieść głosząca, że Bodmer jest młody, przystojny
1 „dystyngowany”, połączoną z niezbitym taktem jego 
zamożności, me dawifa spokoju młodszym i starszym 
sercom kobiecym; mamy i córki ginęły z ciekawości i 
żądzy po- nania tego Krezusa lesmanskiego Wkrótce za 
czety o nim krążyć po okolicy najOziwau mejsze pogło­
ski i 'dama, a wszyscy pne.nyęhwMi nad sposobem 
zblTenia się do Leotitj.

Lawuiej tylko turyści zag.ądali do tabryk Bodmera, 
a okolic-ni panow.e z da'ek, je omifkh; teraz nie było 
dnia aby jaki 8<jsi«d me prosił o jło-.woleuie zwiedze­
nia tabnk. Każdy je u ysidwał, ale nie wieiu poszczy­
ciło się tern, zeJy widzieli samego właściciela i z nim 
mówili... Z niecieipliwoscią wyglądano karnawału. 
Postanowiono w*dać r d hl ce.e dobroczynne, byle mie* 
sposo. lio-c poznania Bodmera Bo zdeevdowano się 
prosił go, po raz pierwszy od czasu, jak się w tych 
stronacn osiedlił i miano wi/ekomą nadMetę, ze się sta­
wi, ze me będ de śmiał odrzucie zaszczy.u, jaki go spo­
tykał. Z dowodu Hue, łaski parwemusz zadowolony 
być powinien; sziachta robiła mu ustępstwa.

Ale do karnawału było jeszcze daleko — całt dwa 
miesiące. Panie w\ r-ek tł> i niecierpliwiły s.ę na swych 
męzew, że dotąd nie p-t.auh dotrzeć do Boumeta, ^ 
nim się zapoznać, wprowadzić go w dom swój. Do­
mowe te utarc. ki muzeby groźniejszy dia mężów i oj­
ców przyorały charakter, gdyby się nad piękniejszą po­
łową rodzaju ludzkiego, na k].ku mili ch kwadratowych 
koło Leśnej mieszkającą, nie był zmiłował sam — lu­
pus ir fabuła

Jecjiicgu dnia wszyscy właścioeie foiwarczkow, fol­
warków, wsi i dóbr, wszyscy księża i naczelnicy gmin, 
słowem wszyscy mogący się pochwalić, że jakieś takie

stanowisko społeczne i jaki t»ki grosz posiadali, otrzy­
mali list, własn ręcznie przez Bodmera podpisany, któ­
ry brzm ał jak następu je'

„P I WieltfiuOiy Panie ! Poszukiwania górnicze 
pizeds.ęwzięte we ws- Bzowic na mocy zezwolenia Wy­
sokiego Rządu i za wiedzą właściciela dowiodły r,.e/bi­
de, że cała poíudriowo-zachcdnia częst te wsi, do 
Leśnej przypierająca, stoi na bardzo rozle i ch i wy­
datnych p kładach ga uianu ęmuy cynk nucących ); sta­
nowiące bogactwo, mi g<jCe wsjx-lzawofuuczyc z najwięk­
szymi pokładami w Krakows' .em i na Śląsku

złał^zeme kopalni odpowiadającej wszystkim wymo­
gom iiowoc esnej Wied y górniczej, oraz założenie huty 
mogacei pr eroóić wydobyty z ziemi gal.nan, leży w 
dobrze zrozumianym inte esie kraju. p< więks . bow-em 
lego sjtę produkcyjną; w interesie zas oKUic/nycii nne- 
szkauców leży aby te zakłady przemysłowe powstały 
z ich p' pędu, lcu diwignęjy się kapitałami, niosąc w 
pr/y? ło d tm samym spod icware zvski

Przekonany ze sita stowarzyszonego kapitału zaw- 
s. e pr-ewyzs^a kapuai jednostkowy i dozwala uaiągnąć 
i.el w kr ts-ym czasie, rozwuiąc daje zakład s ybciej i 
pewniej, pi istanowiłem zawiązać towarzystwo udz*aiO 
we do produkowania cynku w Bzowie, pizelewając do- 
tyUicz"sowe prawa moje na towarzystwo Obliczenie 
kosztów zało/enia i popędu jest już wygotowane, pro- / 
jekt statutów wypracowany i takowe jako uzunol.ü r.ca 
c-f. pr y iiirriejszýtri liścu- /ałąc ni

5ądząc, Że Widtlioiny Pan pod ieli m je zapativWa­
nia i chętnie pr/yłozy ręKę do stworzenia zak' zlu, ki ry 
sianie się chlubą ca.ej okolicy i przyczyni do rozwoju 
Ogólnego dobrobytu, mam zaszczyt zapiosić Go na na­
radę. kti ra odbędzie nę dnia U) grudnia J, r o go- 
donic Ii-ej w Le i.e, i sp iiz.evi i . ir Vidin, ny 
Pan nie odmowi swego udiiaiu v. sprawie tak w eikicj 
wagi.”

(Ciąg d»i*zy nas) pi.)



gflyż łe wolska są neutralne Natomiast Francya stoi 
na stopie wo.e.mej z R~/ą, a zatem oddziały
bolsżew ickie zaczepić w' ’«ka francuskie i przenieść Wal­
ki na teren nlumecki Ż tedo wynika że skoroby brl 
s-ewicj zbliżali się do granic Niemiec, natenczas woj­
ska niem:eckie obsadzą wschodnie granice niemieckie 
czyli granice od strony Polski.

Bela K uh n aresztowany.
S z c z e c i n, 23. lipca. Kilka torpedowców za­

trzymało parow'’ec transponowv »Lisboa« wÿbie ■ 
raiący się w drogę do Rosyi a wiozarv 5 tysięcy 
jeńców wojennych, pov. racajacych z Austryi. Na 
pokładzie parowca napotkano b’ tego komisar a wę­
gierskiego Bela Kuknę, komunistę I ewiena z Mona­
chium i Innych komunistów Wszystkich areszto­
wano i odstawiono z powrotem du Szczecina.

Wynik plebiscytu w Sztumskiem.
Kto czyta* sprawozdania gazet niemieckich, dotyczące 

rezu tatu gł sc wania nie nia jasnego poglądu na praw­
dziwy st u rzeczy. Powiat sztumsk. hzjsklI 20 procent 
głosów, a większość gk*iw miało 11 gmin i 11 
obwod' w dworskich. Pr« c tego są *rzy gminy, ma- 
łące o je en gLs mniej tuż Niemcy. 40 do 48 procent 
głosów oddino jaszcze w kilku innych wsiach pow.atu 
sztumskiego Zważyć n-leźy, że gminy te tworzą prze­
ważnie zwartą całość i są położone blisko granicy Pol­
ski. lo też |est zupełnie słusznie, jeżeli się kola miaro­
dajne domaga,a przyłączenie tej zwartej części polskiej 
puwi«tu sztumskiego do Pclski Niemniej przypuszczać 
nalepy, że tą nr l popiera także Komisva Międzysojusz­
nicza. Polska c- ę. ć powiatu iUuniLkicgo położona jest 
nad Wisłą; Polsce zas przysługuje prawo kontroli tego 
pasu nidw:-lanskiegc, kt ry przew duje artykuł Q7 trak- 
ratu weiSalskiego. Zatem juz Ł tego powodu należało­
by polsk 1, nadwiślańską częr.ć Sztumskiego przyłączyć 
do Polski.

Z UKRAINY .
Wojska Petlury rabują.

Pism» lwowskie donoszą że majątki polskie w oko­
licy Bonffczowa i Skały zajęły oddziały wojsk Peť.ury. 
WujsI"’ te n.etvlko niszczyły cały żywy inwentarz, ale i 
inwentarz martwy. Poniszczyły wszystkie ns-rzędzia rol- 
n.cze, a w wielu mie,scach budynki gospodarskie, sło­
wem zołr.ierze ci zachowują się zupełnie iak w kraju 
nieprzyjacielskim.
Lloyd George obraduje z Ukraińcami.

Z Parysa donoszą ped datą 17. bm.: Przed dwo­
ma dniami wexw«ł do siebie Lloyd George profesora 
Ton. «zewskiego, przen'odnic; ącego Jelegacyi ukraii 
Błdej, z kt rym odoył konferencyę. Wczoraj odbył pro­
fesor Tomaszewski konfarencyę z sekretarzem osooistym 
Lloyd George4«

4. KOSYI.
trocki przeciw zawarciu pokoju
Jak donoszą dzienniki moskiewskie, na odbytem 

wiclkiem zgromadzeniu oiwiadczył się Czic-erin za na- 
łychmiaslowtm podjęciem rokowań jxikojowycli z Pol- 
6k?. 1 rocki natomiast protestował prze □ w temu, twier­
dząc, że pek rj nie powinien być prędzej zawarty , aż 
czerwona armia wkroczy zwycięsko do Warszawy.

Spór litew iko-rosyjskj.
Spor 1’tewsko-rosyjski przybiera formy powszechne. 

Niety.k o Wilno, lecz także o inne obszary kłócą się 
Litwini z bols- ewikimi Wynika to z doniesienia litew­
skiej) biur korespondencyjnego, które telegrafuje:

Chcąc zapobied* sporom pomiędzy wojskiem resyj- 
skieai, przebywajrcerr na obszarach litewskich opróż­
nionych cedopiero przez Prlaknw, a rządem litewskim, 
zażącLl litewski mmister spraw zagranicznych od rządu 
moskiewskiego uznania pewmch warunki w Według 
tychże me wolno wojskom rosyjsLem przekraczać linii 
ciemarkrtyjnej, taka zostanie w najbliższym czasie za 
zgodą obu państw ustalona. Rządy Cyw.hie mają po- 
zesti-c wyłąonie w rękach litewskich. Ro6yanit mogą 
używki, do swoich celów koleje, składy wojskowe i in­
ne buóynki tylko wtenczas, gdy tego będą koniec nie 
wymagały potu eby wojskowa. Ścisłe przestrzeganie wa­
rnik w może zapowiedz sporom pomiędzy jedne a dru­
gą stroną.

<zał czerwonego militai y z m u.
Wiedeńskie biuro korespondencyjne donosi z Wa­

szyngtonu ,,Associated Press” donosi z Konstantyno­
pol-, że agit»cya oolszewicka od czasu zwvdçstw na 
froncie polskim s ?r-y się z nieiwykłą sił? w Anatolii. 
Don- s ą. - e 1 enin po iwyci żeni u Polski zamierza za­
lakować Rumunię, a potem, przy f>omocy Bułgaryj wy­
pędzić wojska gr^ck'e i koalicyjne z Traćyi.

Z WtüIEK.
Protest* powodu wydania Bela Kunna.

R/ąd węgierski przez owojego posłi w Wiedniu 
e ni »ł ustny pr test do rządu *ustrya«.*iego z powodu 
wvdarua byłego Komu «stycznego komisarza ludowego 
Bela Kułina. Austryackj sekretarz st»nu dr. Rennei od- 
F^wiea iał na pn test. iż trudne położenie Austryi zinu- 
s.io rząd do tego kro’ru in.-c^j niemożliwym było 
6W00, dzenie jeńców austryackich z niewoli rosyjskiej 

/daje się, 2e c xi powiedź «a nit zadowoli rząd wigier­
ski 1 że w najbliższych dni idi odejdzie do W.ednia pro 
est pism .enny.

Nowe ministerstwo węgierskie.
\Xi ersten- Biuro korespondencyjne donosi: Przesi­

lenie gjnineiowe t ic/.i Lista gabin u przedsta­
wia ii . na ępuje: Prezes Lelek-, sprawy wewnętrz­
ne LerJnamli. obrona krajowa pułków a. SroAr: fi­

nanse KorafnyL sprawiedliwość Teosany, ořwiafa Hel­
ler, handel Ru’ uiek, aprowizacya Szaós, dobroć ni ość 
publi na Benard, mniejszości narodowe Blejert. Tekę 
spraw zagranic n ch obejmie tymczasowo prezes mini­
str w, rolnictwo minister handlu Rubinek Naczelnik 
państwa zatwierdził i zamianował Teleky’ego oraz po- 1 

, zostałych członki w gabinetu. Gabinet przedstawił się 
we czwartek zgromadzeniu narodowemu.

Z WŁOCH.
Demonsłricye a ni y-s o e y a ł i s t y-c z n e.
Mn iiestanci wdarli się do drukami socyalistycznrgo 

dziennika „Avanti” w Rzymie, zniszczyli maszyny dru­
karskie a zapasy g°zet wyniesiono na przyległy plac pu 
bliczny i tam je spalono. Następnie tłumy zaczepi.«* 
roznrsicieli wspomnianego dziennika, odbierały im ga- 
zaty i piliły je Wskutek tych wybr-kćw powstało viel­
te rozgoryczenie w. ród robotników, szczególnie socy«- 
hstyozn>ch’ którzy na znak protestu uchwalił. Sirejk ge- 1 
neralnv. hanget zdaje się, że metylko w Rzymie, ale 
ti-kzc na piowincyi popiera się myśl strejku. Tak np. 
izba robotnicza w ivledyolanie zwołał« wiec wszystkich j 
robotnik w, na którym będą omowione wiwdkj w Rzy- . 
m’e 1 podję.c odwetowe środki.

Jak dalej donoszą, wszystkie wydawnictwa dzienni 
krw rzymskich ofiarowały gotowość drukowanie orga­
nu socoLstyc .iego. Mimo to nie uyło można wyda: 
gazety, gcy/ deinonstranci nie d ipusuli roznosicieli g» 
zet na ulicę Demonstracye przybierają rozmiar« w coraz 
gwałtowniejszych. ïhuuv demonstr-ntew obiły dwóch 
posłow. jednego i nich musiano odstawić do lecznicy 

,,Cor.icrt della Sew'’ donosi: Wiadomości nadcho­
dzące z Rzymu wywołuj niepokoje w c-iłym kn.ju. W 
Turynie odbył; się gwartewne Jemonstracye Demon | 
stmnci wywierali swój? złeść na wojsku; kilku ofice­
rów obi.o puwra/iiic. Zdaje się być pewnem, że strejk 
geneialny jest nieunikniony.

Z FRANCY!.
braneya a bolszewicy 

„iernoù jxxiaje co następuje: Rządowi francuska 
mu znane byb warunki rozejmu wysun.ęte przez Anglię 
w celu p łożenia kresu krokom nieprzyjacielskim mię 
dz> Polską a Rosyą scwiecką. Rząd francuski nie utrzy­
muje st’sui'k v poliLcznych z rzjdem sowietów, to 
też nic mi*ł zasady do przyłączenia się do wystąpienia j 
Angin, w kt rem n.e uczestniczył wc-le Zresztą nie 
lest rzeczą rządu francuskiego protestować przeciwko 
Warunkom poda* ym pr -ez rząd angielski.

— (Nowy car Rosyi.) Pi. ma b )lsz rw ickie «Jonoszą, 
że koła „reakcyjne” w (3iarbinie starają się ustanowić na Da­
lekim Wschodzie monarchię, a panującym zamierzają og1o<i{ 
wteikiego kaięc,a Cyryla.

— (Bolezewiztu w Syryi.) Pewien angielski dzien­
nikarz powraca ący * Damaszku donosi o szerzeniu się boisze- 
wizmu wśród Arabów Orędzie Lenina i Trockiej, uznające 
niepodległość Arabów, odbiło się wśród ludności arabskiej 
«hoénenj eenem.

— (Z walk w Mezopotamie) Wojska «ugielskie, 
otoczone przez Arabów w Rumeika zdołały wydr być się z 
k1- .-czy swych przeciwników, zßdaw. y im poprzednio wielk«« 
straty.

S c~£c ?o*.it
— (Pociągi polskie do Rumunii.) W najbliż­

szych dniach odchodzi z Polsk 12 pociągów częściowo do Ga- 
laczu, ^zęś iowo doBrrdy. Potu gi te mają być użyte na prze­
wóz do Polski nagromadzonych w doŁ.ich tych portów to­
warów .

— (Roboinicy niemieccy przeciw Polsce.) 
Do Ludw.gihaien nad jeziorem bodeft«ki« m nadeszły, i cyjnr 
transporty amunicyi i broni, pi zeznaczout dla Polski. Robo­
tnicy n,em eccy J Im wili dalszego tr*n“portu owych nvtarya- 
łów wojennych Rząd niemiecki osw adcza, że ta):e poelępo 
jvanie robo ników odpowiada zasad« m ścisłej neutraln«J_ci.

— (Bó ka z Francuzami w Berlinie.) W 
czwartek przed południem przyszło dó bójki miedzy trzem żoł- 
nerzami francuskimi ki ’rr osofcaml cvwilnemi. Jeder z żoł- 
n.erzy trącił jakiegoś urzęon ka. poc.etn przy szło do słów a 
w końcu do bójki. Ostaieczme wobec przemocy musieli Fn n- 
cuzi ustąpić. Wypadek ten został wyjaśniony i prze’ francu­
skiego ki imendaiUa załagodzony.

— (Pożar folwarku.) We wtuiek wieczoren wy 
ouchł pożar we folwrrku Vietgost pod Gü et rowem («w Pomo­
rzu). W płomieniach zginęło 37 koni; nadto spaliły się w ie'kie 
zapasy paszy, ma«zyny «ataicze itd. Szkody obliczają na kilka 
milionów marek.

— (Demon slrscye przeciw drożyźnie w 
Rochu m.) 7 pow odu wieikiJj drożyzny przy szło w Bochum 
do p ważnej demonstracyi. T um udał aię nrzed ratusz. Po prze­
mówieniu kierownika urzęd- żywnościowego rozset Jt uę tłum

— (Kultura niemiecka.) W Rumpenheim pod 
Darmsztatem włamali się ,acyś nieznani sprawcy do grobowca 
książą. hesawskich. Tego rodzaju włamania są w Niemczech na 
porządni dzieni ym. Świadcz* one dodatnio o kulturze nie­
mieckiej.

Z Izby posłów.
Francuska Izba posł w Otrzymała ďva wnioski Pier­

wszy ż; da uchwalenia kreóitu w wysokosd V/2 miliona 
franków na obchód pięćdziesięci* lecia franc republiki. 
Drufei wniesek d. tnaga się przeniesienia serca generała 
Gam^etty do pante nu czyli gmachu, mieszczącego zwło­
ki mę. w sławnych i zasłużonych.

Z ANGLII.
O misyi Krassina.

Rajska eleiegacya dla spr«w handlowych znajduje 
się w drod-e ».'o Lond; nu i przybyła juz do Rew ilu* 
gilzie pozostanie aż do ostatecznego załatwienia rozejmu 
między Rosyą a Pilską. Dzienniki angielskie donoszą, 
że na c/ele stanął r an.it-new, zaś Krassmowi powierzo­
no poón pdnit |sza rolę w delegacyi. Czem to tłomaczyć 
można, nie wiadomo. Nacg ł zdaje się, iż Krassin nie 
jest opatrznościowym mężem, któryby mógł zastepić in­
teresy Rosyi m v/szystfcie strony. W v bór następcy jego 
sprawiał wie.kie trudności. Pierwotnie piopo.iowi.tio 
na przew.idiuc. ącego delegacyi msyjskiej Radka, zdekh. 
rowanego wroga Pi lski. Ody zaś wypłynęła sprawa 
rozejmu z Polską, odstąpi ino od zamiaru tego; Radka 
zostawiono w Moskwie, »eby mógł dyktować «varumu 
Polsce. A po Radku nie można się nic dobrego spo 
dziewać I

— (Stan wyjątkowy w Czechach.) Jak donos- 
czeskie biuro prasowe ogłoszono sten wyjątkowy z powodu 
wydarzeń zagn zającyth spokojnemu przeprowadzeniu żniw na 
^łiwaczyźnie w k-.1ku okięgadi. granicących z Węgrami.

— (Doroczny zjazd w Rjpperswillu.) Zgo­
dnie z postanowiemenf wiceprezesa muzeí m profesora Z. Las­
kowskiego. doroczny zjazd Rady Muzeum Narodowego Pot- 
sk ego w Rapj eiswillu odbędzie się 23. s.erpm .

_ (W roczn icę bitwy pod Maraą.) W nie­
dzielę odbyło się poświęcenie kamienia węgielnego pod kaplicę 
z okazy i rocznicy drugiej bitwy pod Marną. Kaplica posta­
wiona zostanie na «eónem ze wzgórz, które panuje nad oko­
licą. Poświęcenia dokonał Kardynał Lucon.

— (Dobroczynność norweska.) Storthmg (sejm) 
norwesk i wyznaczy! 35 tys. funtów ezteriingów na cele wysłania 
jeńców wojennych, znajdujący h się jeszcze w Rosyi ł na Sy­
birze. Profe or N n9en, opiekujący się jeńcami na Dalekim 
'»Tschod; ie zaręcza, że ieszczt w bieżącym roku bçdzÆ mógł 
wy słać dwa t-siace eńców do k-ajów ojczy itych.

— (Zasądzenie czerwonego generała.) Sąd 
woiskowy w Budapa zcie skazał po czternastodniowych obra­
dach Aureia Stromielda szeta sztabu »generalnego czerwoni j 
armii, za zdradę kraju i rozruchy na 33 miesiące więzienia.

— (Lot n i d Europą.) Lotnik Roget, który odbywa 
okrężny lot nad Europą, przybył z Kon «antynopola do Aten.

tdćadctności ko£c eine.
îrohe tríaetaraoic 510IÏ ^czne.

— (Deschaiel obejmuje urzędowanie.) We- 
dłus doniesień dzienp.ków, zdrowie trancusk.ego prezydenta 
Deîchanela poprawiło się o tyle, że będzie mógł wkrótce objąć 
urzędowanie.

~ (Konferencya bałtycka odłożona.) Uwzglę­
dniając ryczmia, wyrażone przez niektóre państwa ościenne, 
rząd ‘oiewaki postanowił odroczyć konferencyę pokojową państw 
bałtyckich w Rydze do 3. sierpnia b.r..

— (Z m i i n a ministerstw- w Seibii.) Z Bel­
gradu donoszą o ustąpieniu dotychczasowego mm.stersłwa. 
Rządca kraju przyjął dymr ę a równocześnie zlecił dr. Vesni 
czowi utworzenie nowego minisierstwa.

— (Nowe zwycięctwo Greków.) Z Konstanty­
nopola telLgraiują, że Grecy zajęli we wtorek przed połu Imcn« 
miasto Adryanopot w Tracyi. Cct: iąct się wojska tureckie 
wznieciły w mieście pożar « nadto zburzyły most między Cza 
taldżą i LUI -Burg. .

— (Skład rosyjskiej delegacyi w Rydze.) 
Ddegacva poko owa rosy-ska Uczy wn z z pen-noaicm techn.- 
cznym 32 usób. 8 i kład jej oprócz Jcłfego i łurstenberga 
wchodzą rzeczoznawcy dla ip.aw gospodarcz>di finansowych, 
wojennych i żeglugi.

— ( s p i s e k anlybolszwicki w Moskwie:) 
W Moskwie wykrvte spisek a my bolszewicki. Jak się okazało, 
spiskowcy ołrzymyi ’a': p:tn ,,.z« od Den kina.

— (Generał NurT w Baku) Biuip Reutera do­
no« z TyTlisu: Generał f!un przybył na czele 12-tysięcznej 
>rmii do Baku. Ogólni, twierdza, że aa to woiula bo zi widc

Papież błaga o powodzenie dła Polski.
Papież .świadczył posłowi polskiemu, że z wielkiem za 

interesovi niem siedź- przebieg walk i bolszewikami i zanosi 
swe modły z błaganiem o pc wodzenie Połski i j omoc «- jej 
bohaterskich czynach. 13 b. m. odbył«j się przed relikwiami je­
dnego ze swięiych uroczyste n boieńitwc a i en«efał zakonu 
Jezuitów polecił odprawić 300 msz;« na intuncyę Polski

Pamiątkowy sztandar dla woisk polskich 
Kurya bickupb w« sk polskich rozes'ahi zawiadomienie 

•“slUpttjące: W dzień wvjazdu na front J E. ks. Ar. Stanisław 
Galt, biskup pol« iwy wojs i polskich, otrzyma« od sióstr Wizy­
tek pamiątkowy sztandar Serca Pana Jezu«* z r. SH« 
sząc, jak w.-ele ducha drweł widok sztandarów Seica Chryshi- 
aowęgo żołnierzom francu^m, zarazím bęc>c gł piko prze- 
świadczonemi o prawdzie słów mars/ařa I ocha: ,.7.vycięży 
rtm bo modlih się za mnie cała Frarg)- ’ - modry Wizytki 
złożyły dostojnemu wizytatorowi za gro cnego frontu swó 
ztandar dla p-jku, stojącego w potn, dodając: „że towzarzy- 

szyć sztandarowi będ, nasze błagalne modłj i 'commue święte, 
pokuty, ne co tylko msza mslenkość zdobyć 6ię może.”

Wielka to pociecha dla polskiego żołnierza « zarazem do­
kładny wyraz wielkiego podniasiaua f nastroju w narodzie, 
który we w^yslkich dziedzic ch żgen zdobywa się na wielki 
wysiłek dla ratowania zagrożonej ojczyzny. — Wierzymy, że 
P6g nem da zwycięstwo!

Konferencya niemieckich biskupów 
lęgoroc/na konferencya biskupów niemieckich w Fuldzie 

rozpocznie się dnia 17. sierpnia. Na komi-micję tę zaprc 
szono po raz pierwszy jednego zastępcę episkopatu bawar­
skiego.



Suk PmrísMw
Oddział w Giiwicnch, Hynek 16
przyjmuje oszczędności
iiimiiiiiiimimmiiiiiiiiiiiiiiiiuiimmmiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

za Wysokiem oprocentowaniem 
i wedł. terminu wypowiedzenia.

Zifłfttwii* wszelkie sprawy kredytowe, 
kopno I sprzedaż pożyczek państwo­

wych. Wymiana waluty obcoj.
Kasa Banku otwarta od godziny 9-ej do 1-ej. 

W niedziele i święta kasa zamknięte.

Na)w<tkBXy
tfaffilBriaPra1

w Bytomiu. 
Dyrokcea 

Oskar Sakltkower.

jf H Řab ùi püiiä&i.
2 pierwsze przedstawienia.

1 filma:

Mm

£ółty kuglarz,
dramat sensacyjny w 5 wielkich od­

działach.
2. filma:

IUość i wal zła
wesoła historyaa w 3 aktach.

.. Et! .yard Wyieżych
mistrz stolarski

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimuii
Polecamy się do szybkiej dostawy zaraz lub później 

przez zawarcie kontraktu z ori daml komunalncm 
towarzystwami, ziM jdaml, spółkami spożywczymi 
I hurtownikami:

warzywa toczesn. i jesiennego
w cato&ol oraa częściowych ładunkach wagonowych

fasoli, 5 roszku strączkowi^, marchwi, ogórków, pomi­
dorów, kalarepy, marchwi crcrwonti i żółtej, orukwi 
(kłaków), buraków (ćwikły) óo paszy, kapusty białe] i 

czerwonej, kapusty włoskel, kalaf.orów itd.
Również polecamy wszelkie

- otDGce, wczesne, jesienne 
1 zlmoae

w całośsi lub inniojyycii ładunkach wagmowych 
luźno lub w koszykallt. według życzenia a mianowicie

wiśnie, porzeczki (iviçtojanki), śliwki, jabłka, 
gruszki, brzoskwinie iłu.

po nader dostępnych cenach 1 najdogodniejszych wa­
runkach dostawy 

O łaskawe zlecenie upraszała

Q. Hadînek & Co.
ii. m. fo. H»

Bytom C.-b., ul. Vír choisi rasse 32.
Telefon 470,

t h Rytom Ç.-S., Zarnonórrk?. ulfcf Z
( ■ ; napizeoiw ttoAoiom N. łw. Maryi P

fE 
_ ►»
i® 
Sl

Ú
a ti
I ta

— Telefon 649 —

Wielki
magazyn mebli

wszelkiego rod raju.

Jicmpietne umeblowanie joxoi 
alm też po e^yńcze meble.

lV:csn<i ijjf m# z dektr. upv-le-u

tflr w v w w ▼ WT y r ’<» y ▼
* •

> idći uroczystość.
poś".;?w sztandarów

polecam
we vv elkim wvbor/e

► OliJOŽĚliO ÜSSilM

[Jan Smoczyk
BÏTOB «.-S. J

iilicti T;irno^r»kfi nr. II J

■iSHC« eMBaVPMHaBMBMMU

Paweł Breslauer, mistrz st-aianki
Katowice, ulica Kultzego nr. 3 (obok kawiarni 

Cesarskiej) Telefon 1258

Htirijksiy Ä jcpliowy m> miejsęa.
l“rzy zaeuodząoyeh wypadkach śmierci polecam 
mój wielbi shlud trumien grobowcowych. 
«Webowych, jako też pojedyńczyah trumien 

po wszelkich cooach.
nłaany zaprsvl do przewozu i sprowadzania zwłok. Własny 

najwspanialszy karawan ossklouy.
Ułożenie na marq. Blcll/m dla umarłych.

AferacsMi ślubne ltoto asaitempiow
' . J_____________ ________ masyw., nowy tor-
mat okrągły, bez filców para 1(0.— marek, 
in a 'me 585 stemplowane para 1H9 — martk. 
Wyrycie monogr. za < irmo. Wyayłkr za 
zaliczki} lub popředním nadlał, gotówki. 
Przy iiamówiemu wystarczy iako miara 

paaecsbk papieru.
Uiill-slm Onłta , iOgarm.atrz w Szarlc]u 
tťlIPStUl uGllDi i r/yífauek koleiki elekt:

!

tjďiik prictny t towców
Oddiial w Katowi sach

róg ttŁ Dworcowej I Pecetowe], naprzeciw poczty
prxv>muM oucz^noścl

i
mi wysokiem epr^ooutowauem i wodlurj termina 

wypowiedzenia.

Zntatwin wsiełkie iprrwjr kredytowe, 
knpuu i a;>rze.ia<: potyczek państwowych, 

mamiona wuljty obcej.

Biuro Banku otwarte ed godany 9-tej 4» 1-nej. 
W niedeieie i święte biuro umknięto.

Agitujcie za aaozq gazeta!

IpsfMfii lau
gramofony, ilyiy, îutme, gitary 
mannoliny, skrzynce, cytry oraz 

wszelki* przyoory muzyczne
poleca po cenach jak najniższych

Rudolf Staschik,
4 handel instrumentów1 muzyczny eh 

i zaktkd r^ps.-acyjny,
Bytom G.-S., W ielkr. Błotnica 41?

— Telefon 1823. —
’rrv« twwttt't

Jeżeli Vies Hierzu taol, duszność
i m< )uz me pomaga używajcie tylko
aptekarza Rethmanna „Krople Peetjil“ (ey- 
prasowe; Będziecie zadnwien algę ku- 
teoznp i szybki 10 kropli tego środka 
— Poetjl |Mt na ■epsze przy kasz a, eltr- 
pleataih piat. pion' ■ astnle. Nit błorze: i 
i te Mnogo. W iele podsiękowań. Zora >dsa- 
jY y A. (Jarl w K. piszą: „PrseVon. się o 
dobrym skntkn kropli tyoh saras po 
piorwstem niyoin i będę polecał 1« waz*. • 
dale“. Ceua 30 gram.batelk 9.00,50 gram. 
botolka lb.50 Składy Byte l tara Apt. 
Krét Hntf Apt. Maryadska, ■»nwiOO: Apte­
ka Hntmena. MyeowlMi Ap *w. ll Dary, 
Chorzów: Apteka Hoficnzojlem, rtaoibCiz 
ApL p. Aniołem, Zawadzki: Apt. Borwig», 
Prócs teeo w wszysta. innyob aptekach

85I |sę!
Bytom G.>S., uhea Pocztowa nr. 2.

przyjmuje depozyta w każdej wysokości za

wedł»»: uraotrj i terminu wypowiedzenia. Załatwia ;

wszełk-e sprawy bankowe
a mianowicie: dyskontuje weksle, inkasuje czesi, Sj 
otw.era konto-Korent i udz ela pożyczek.

Wymiana obcych pieniędzy.
Adres telegraficzny: Bank H-iiHlowy. Telef. 484 ;| 

Pocztowe konto czekowe: Wrocław 27 659. -

Cfy-jlopLero wykończono
śpiewnik pod tyłuiemi

Zawiera 100 pieśni znanych narodowych.

Wygoiłai iormat. Ładna trwała oprawa.
Cena: lir.25 mka za egzr

z przesyłką 2.50 ink. za zaliczka 3.00 mk. 
Zamówienia prosimy nadsyłać pod adresem:

„natolik** fďeutiien O-S-

lîaDk Przemysłowców
Oddział w BytOiniu

naroin k ulicy Dyngosowej i Bulwaru

^ przyjmuje oszczędności
za wysokiein oprocentowaniem i według terminu 

wypow ediienia.

Załatwia wnzelbie sprawy kretłytowe, 
kupno i spnwdaż pożiczok państwo- 

wycljk Wymiana ualaty okoci.
Biuio Banku otwarte od godziny 9-tej do 1-szej. 

W niedziele i święta biuro zamknięte.

'ry.iH korcu1
cîucyp.

Marks R. S.
sę przes państwowy urząd patentowy 

prawnie zastrzeżone.
Dlatego tM prsy kupowsma *wraca|oie szrzo 

góinę nwacę na moj podpił wszelkich 
nnfladowi ilctw naiovy unikać. 

Dostarcsaia w n»;rjrm»itssyoh iratiinicacn '»< 
Imbier, kminków .ç m'çtôw tę. b *ga* 

motówaę, rOżową. wanilówkę.
Sto» idorV r, Boonekatnp, rum,

^skok (Ekstr?kty d0 rozłworz- konia’<u

— ,%mmm Wysyłka do wssystkioh miejacowołei ss
StORSdOrfsr aalimk« pray odbiorss oonajmniei 6 bntelak.

1 «•rblllwUkflf Ä m 0« eRoman Stovik jr.
fabryKa esenoyi,

Królewska ïnta, Cesarska v .a 37.
Dom filljuy:

Byton9 Dworcowa ulica 7.



Związek ctirzroyskie] doörcczynaossi.

Dnia 16 stycznia 1920 powstało w Krój, Hucie 
za inicyatywą ks. Reginka, kapelana przy kościele 
św. Jadwigi, stowarzyszenie, którego celem jest 
nieść ulgę i pomoc opuszczonej, najbiedniejszej lud­
ności. W dzisiejszych czasach, tak .rudnych i cięż­
kich po okropnej wojnie jodynie zasa y chrze >cian- 
•>kiej miłości bliźniego, które już raz stapr opanowa­
ły świat pogański, mogą i dziś przyn.esc prawdziwą 
ulgę strapionej ludzkości, jeśli do praktycznego ży­
cia ludzi i ludów zostań? wprowadzone.

Z w ązek ehrześciańskiej dobroczynności usiłuje 
cel swój osięgnąć przez skupienie \vsz3 stkich towa­
rzystw katolickich, w jakikolwiek sposób już dobro­
czynnie pracujących, jako to: polskiego towarzy nua 
św. Wincentego, towarzystwa matek chrześciań- 
sklćh, kongregacyi m?rvańskich, towarzystw mło­
dzieży, oraz związków zawodowych dla robotników, 
towarzystw oświatv i śpiewu.

Do związku w Król. Hucie przystąpiły niemal 
wszystkie polskie kongregacye, związki i towarzy­
stwa. Członków związek liczy 413 i licznych do­
brodziejów.

Ażeby podołać wielkim zadaniom swoim, obej­
mującym niemal wszystkie dziedziny, utworzono 
następujące wydziały: wydział sanitarny, wyć dal 
dla biednych, wydział ochronek, związki opieki nad 
młodz:eżą, wydział pośrednictwa rracy, wyjfciat dla 
jeńców.

Sekretariat związku, który jest zarazem jego 
centralą, mieść się w Król. Hucie, pťŽj ul. Laza­
retowej 8.

Wydział sanitarny 1 dia biednych.
W sekretaryacie zgłosiło się 376 b ednycli 

wdów, inwalidów i dzieci. Związek potn' rł tako­
wym w różny sposób. 293 wdów otrzymało wspar­
cie a) przez podanie im pracy (za szycie wypłacono 
1020 mk. zarobku), b) 192 dzieci wdów przyjęto bez- 
pła*nie do ochronek, c) na jałmużnę (żywność i ubra 
nie) wydano 19 394 mk.

Urządzono loteryę, której zt’sk jest przeznaczo­
ny dla polskich dzieci z Król. Huty i na pogorzel­
ców w powiatach górnośląskich. Dla. najbiedniej­
szych w powiecie onolskim (Welk5 Dohrzyn) ofia­
rował związek 1000 marek.

Związek sprowadził 300 dziatkom pończochy po 
5 mk za parę.

Może jeszcze w żadnym roku nie sprawiało ro­
dzicom i tpatkom wdowom tyle trudności uczciwe 
wyposażenie dziatek do 1. Komunii św. jak w tym 
czasie. Według słów Zbawiciela: »Dopuśćcie dz a- 
łki«, za_ął się zwązek od początku tą pracą. I nie 
nadaremno pukały p^morniczkr u Rodaczek i Roda­
ków, bo zostały obdarzone. Jest to nowy dowód 
ofiarności ludu naszego.

Dla szycia poświęciła się Kongregacya Maryań- 
ska i panie z »Opieki«.

Wartość podarowanej ocMezv w parafii św. Ja­
dwigi. św. Barbary i św. Józefa składaiącej się: 
z 27 ubranek. 10 sukien, 24 par pończoch, 37 par bu­
cików i wielkie: ilości bielizny itd. oceniel^my na 
najniżej 20 469.50 mk. Także ugoszczono dziatki w 
dzień pierwszej Komunii św. Niejedna. matka skła-

(IzicYuąią niedzielę po Swątkacli.
EWANGELIA

u Sw. Łukasza rozdział XIX, wiersz 41—47.
W on cza3, gdy się przybliżał Jezus do Jeruzalem, ujrza­

wszy .masto, płakał nad niem, mówiąc: Iż gdybyś i ty po-
:nało, i w ten dzień twój, co jest ku pokojowi twemu; a teraz 
zakryło od oczu twoich. Albowiem przyjdą na < tę dni, i ob­
toczą cię nieprzyjaciele twoi wałem, i oblegą cię, i cisną cię 
zewsząd, i na ziemię cię obalą i syny twoje, którzy w tobie 
są a nie zostawią w tobie kamienia na kamieniu: dla tego, 
żeś nie poznało czasu nawiedzenia twego. A wszedłszy do 
kościoła, począł wyganiać sprzedające w nim i Kupujące, mó- 
•A tąc im: Napisano, iż dom mój, dom módl lwy jest. A wy­
ście go uczynili jaskinią zbójców. I nauczał codziennie w ko­
bicie

A «J JU a«.
Chryuus Pan. na kilka dni przed swoją śmiercią, znalazł­

by się wraz z liczną rzeszą na górze Oliwnej i spoglądając 
na roztaczającą się przed Nim Jerozolimę, nagle począł rze­
wnie płakać. Jakiż był powód tej Jego boleści ? Słowa, które 
następnie wyrzekł, dają nam na to odpowiedz: „lż gdybyś i ty 
poznało, i w ten dzień twój, co ku pokojowi twemu: a teraz 
zakryto jest od oczu iwoich’ (Łuk. XIX, 42).

Płakał nad luorowolnem zaślepieniem żydów. Jezus wy­
brał ich z pośród wszystkich ludów. Przyszedł, ażeb- ich 
prawdy nauczyć i zapoznać z cnotami, które jedyne są zdolne 
zapewnie człowiekowi szczęście. Starał się przez swoją naukę 
i przez swoje cuda d< iw leśc im, że jest Messyaszem, zapowie- 
dzianym prze/ proroków, oczekiwanym przez nich Zbawicie­
lem, że jest Synem Bożym. A oni nietylko. że nie chcieli w to 
wszystko uwierayć, lecz nadto mieli Go wkrótce. Jego — Naj­
świętszego i Najsprawiedliwszego na straszną śmierć skazać.

laka zbrodnia wymaga kary, to też Jezus, odgadując przy­
szłość, tak dalej przemawia: „Albowiem przyjdą na cię dni,
i cisną cię zews/ąd; i oa ziemię cię obalą, i syny twoje, kłó-

ARKUSZ DRUGI
Niedziela, dnia 25-go lipca 1920 r.

dała Panu B^gu i swvm dobrodziejom za nie­
spodziewaną pomoc z wielkiej biedy stokrotne dzię­
ki- W celu badania biedy, odwiedžania chorvch i 
starych załatwił wydział 187 wypadków. 2 egza­
minowane Siostrv mogą w każdym czasie ciężko 
chorych pielęgnować.

Do Wydziału pośrednictwa pracy zgło­
siło się ?7 pracodawców i 24 pracobiorców, zała­
twiono 14 zgłoszeńt

Wypadków porady prawnej było 26.
WydzJał dla cchronek.

Myślimy, że każdy Ciôrnos’azak nasza młodzież 
szczerze kochający i nad upadkiem, rozwiązłością, 
nad nieposłuszeństwem ubolewający, z zaprowadze­
nia ochronek z nami się cieszyć będzie Chęć wy­
szła znowu z ludu. a potem mafki zachęcone, same 
dzieci do dziś dnia w liczbie 1073 w biurze zwią^ko- 
wem zgłosiły. Na zebraniu rodziców i dz:atek przy 
rozpoczęciu czynności założonych ochrriek w szko­
le XY i X. wyłożył ks. Reginek cel i przeznacze­
nie ochronki, które jest: współpracować z rodziciel­
skim domem, bez usunięcia odpow!edziln^ści, którą 
Pan Prg na matkę w pierw szem rzędzie włożył, nad 
dobrem wvchcwatiiem dziatek. Mówcę obrano za 
kierownika ochronki na południową część miasta, a 
ks. Merdcgo dla ochronek w północnej części mia­
sta; 2 ochroniarki, 4 pomocniczki ze szkolv freblow- 
skiej uczą dziatki różnych robótek ręcznych, które 
późn ej heda wystawione, oraz zabaw. Dzieci nau­
czą s>ę szycia.'np. sporządzenia własnego ubran­
ka i t. d.

Kilka matek z zadowoleniem wyznało, że są 
wprost zadziwione pracowitością swoich dziatek.

W obecnych ochr ikach praktykują także z filii 
lipińskiej 4 panny. Dozór nad zabezpieczeniem zdro- 
wia prowadzi egzaminowana pielęgniarka 10 cho­
rych dziatek z ochronki wysłano do uzdrowisk na 
kuracyę.

Nasze wnioski o odstąpienie więcej klas szkol­
nych dla ochronek nie zostały dotychczas uwzglę­
dnione- Lecz udało nam się już dziatki jeszcze nie 
szkolne oddzielić od szkolnych w północnej części 
miasta. Od 1. czerwca uczęszczaia wszystkie małe 
dzieci od 3—6 roku. Do owej polskiej ochronki w 
zakładzie św. Józefa, nawet na ealy dzień mogą 
uczęszczać. Niechaj więc rodzice z tych odległych 
ulic jaknaiwięcej dziatek do 3-iej ochronki zgłoszą.

I w Nowych Hajdukach, skąd pierwsze dz’eci u 
nas sie zgłosiły, odstąpiła nam gmina 2 pokoje; za- 
łożykśrny jednę ochronkę dla małych dziatek, a dru­
gą dla dziaiek do 14 roku. które już szkołę odwiedza­
ją. Filie związku Chrześciańskiej Dobroczynności 
w Lipinach i Bvkowïnie także świetnie pracują dia 
sprawy ochronki. W Lipinach założono od 20-go 
kwietnia polska ochronkę, mieszczącą blisko 2Ó0 
dziatek.

Związek dzieci.
Z ochronek naszych wyszJa myśl zorganizowa­

nia dzieci w zw:ązek religijny. Oto już blisko 300 
dziatek zgłosiło sie do »Małej Nelli«. Rodzice, w y- 
syłajcie dziarki wasze do »Małej Nelli«, której celem 
jest: pielęgnowanie pobożności, posłuszeństwa i mi­
łości dla Boga i dla was w maleńkich sercach za­
bawa i v wolnych chwilach się z niemi uczciwie ba­
wić. Dzieci wam kiedyś za te starania podziękują.

rzy w tobie są: a nie zostawią w tobie kamienia na kamieniu: 
dlatego iżeś nie jwznało czasu nawiedzenia twego’’ (Lukas: 
XIX, 43, 44).

Wszystkie te okoliczności smutkiem przepełniały serc Zba­
wiciela i — dlatego piakał. Płakał On wszakże nietylko nad 
zatwardziałością i losem nieszczęśliwych żydów, ale może jesz­
cze bardziej nad niewdzięcznością i gTzecnami chrześcian, gdyż 
oni, bez zajirzeczenia, wśród wszystkich grzeszników są naj­
bardziej winni, zostali bowiem obdarzeni najw lększemi łaskam.

Istotnie, zaledwie na ten świat przychodzimy, Bog przez 
Chrzest święty przyobleka nas w szatę niewinności i za dzieci 
swoje przyjmuje. Następnie nie przestaje czuwac wciąż nad 
nami. Powierza nas swoim kapłanom, którzy są obowiązani 
nasze aus7e kzstałcić. Dodaje nam sił i odwagi, karmiąc nas 
swem Najsw iętszem Ciałem. Przebacza nam, gdy, obraziwszy 
Go, uciekamy się do Jego miłosierdzia W naszych świątyniach, 
jak najlepszy przyjaciel, w pośród nas przebywa, ażeby nam 
tym ^posubem nasze wygnanie osłodzić. Odwiedza nas, gdy 
ciężką chorobą jestesiny złożeni i gdy nas już wszystko zdaje 
się opuszczać, On wtedy nas pociesza, wskazując na niebo.

Większej miłości niepodobna nam było okazać. Niestety, 
nie wszyscv chrześcianie chcą o tern pamiętać, zapominają o 
swoich najświętszych obowiązkach i odpłacają się za otrzymane 
dobrodziejstwa czarną niewdzięcznością. Czyż Jezus woł ec 
tego nie miał powodu do smutku ? Ale co go jeszcze powięk­
szało, to myśl o potępieniu tych wszystkich dusz, które za cenę 
Krwi swojej przyszedł On odkupić. Jakiż los bou.em niepo­
prawnego grzesznika czeka w przyszłem życiu ? Wzgardził wie- 
cznem szczęściem, a więc go nigdy nie zazna i otrzyma w za­
mian inęki, nie mające końca. B^c stworzonym, ażeby chwahc 
i oglądać Boga i być na zawsze tego [»zbawionym, cóż to za 
straszna niedola I Nic zatem dziwnego, że Chrystus, który nas 
nadewszystko ukochał, przewidziawszy to nie mógł się p»- 
wslrzymać od płaczu.

Ale powróćmy do naszej Ewangelii. Czytamy niej,
Syn Boży, zazwyczaj laki łagodny i wyrozumiały, któij nawet 
najbardziej zatwardziałych grzeszników łaskawie traktował, dzi­
siaj zostaje nagle wyprowadzony ze swej cierpiwości. Wypę-

Nauka gospodarstwa
rozpoczęła się w kursie szycia dobrze wyrabianych 
trzewików domowych, w którem brały udział 42 
uczestniczki. Ponieważ trzewiki był v bardzo zgra­
bnie uszyte, odbyła się 2-go maja wystawa tako­
wych. Na ogólne zarządzenie odbył się ieszcze dru- 
gi kurs, w którym nauczyło się 46 uczestniczek tej 
roboty. Dalsza nauka, w której 39 dziewcząt tym­
czasem bierze udział, rozpoczęła się 18. maja. Przez 
dwa wieczory w tygodniu przychodzą dziewczyny 
i uczą się: bieliznę wyprawiać i szyć, pończochy 
kunsztownie sporządzać, haftować, szydełkiem pra­
cować, ubrania przerabiać itd. pod dozorem 3 nau­
czycielek.

Żeby z prac powyższych tern większa korzyść 
dla społeczeństwa wykwitła. założył Wiek ks. Re- 
g!nek w dniu 9. maja

Związek kobiet 1 panien.
Związek obejmuje najpierw religijne życie, dla 

kobiet: 1) Pielęgnowanie chrześciańskiego rodzin­
nego życia: 2) dobre wychowanie dzieci.

Dla panien obrano na zebraniu 23. maia br. św. 
Bron‘sław e za Patronkę. Związek będzie w pier­
wszym rzc Me bronił sławy panieńskiej i będzie 
zwalcza! memoralność. nieposłuszeństwo i rozpustę.

Drugim ce!em związku jest przez kursy, wy­
kłady. praktyczną pomoc wykształcić kobiety i dzie­
wczyny iaknajlepiej w gospodarskich spraw a eh dla 
ogniska domowego.

W trzecim rzędzie mają kobiety i panny być 
wprowadzone w zakres prac dla społeczeństwa. Bę­
dą miały sposobność do pracy w zadaniach nad nie- 
mowiętami, dziećmi w ochronkach i dorosłej mło­
dzieży, w towarzystwach. Mogą zapoznać się z 
prawodawstwem dla dobra robotniczego stanu, dla 
chorvch, starych, upadłych itd. Jednem słowem 
mają być przez kursy socyalnej oświaty zachęcone 
do spełniania obowiązków równouprawnionej oby­
watelki do clirześc. miłości, abv się stały praw dzi­
wem apostołkami w społeczeństwie. Zgłosiło się 
już ?54 c/łonkiń. To jest prawdziw a misya kobiet 
i dziewcząt. Dotychczas nie istniała podobna pol­
ska organizacya na Górny m kląsku. Dlatego wstę^ 
nujcie wszystkie jako członkinie do bardzo nam po­
trzebnego stowarzyszenia, bo »praca nad sobą, pra­
ca dla bliźnich to i dla Boga«,

Ks. Hugon Kołłątaj.
Dnia 28. lutego minęło sto osin lat od zgonu nie­

śmiertelnej pamięci Hugona Kołłątaja. Najgenialszy 
mąż stanu, jakiego wydaia Polska przez cały czas 
swojego istnienia, nieskażony miłe śnik narodu i ludz­
kości, twórca nowożytnych pojęć demokratycznych 
w7 Polsce, godzien jest wiecznej wdzięczności naro­
du. godzien ciągłej Pamięci . wfaszcza teraz, gdy 
podjęte pizez niego dziełr wyzwolenia stało się ze- 
Wywistością, gdy najpiękniejsze idee, zav arte W 
czynach jegc i pismach, mogn stać się najcenniej­
szym przewodnikiem dla pokpPnc któremu danem 
jest stanąć p-zy odbudowie wskrzeszonej ojczyzny.

Gdy w dzień po zgonie wielkiego męża Towa­
rzystwo Przyjaciół Nauk w Warszawie uczciło ra-

»w .....................  wi

dza kujxów i handlarzy, zebranych w świątyni, i jednocześnie 
zwraca się do nich z następującemi słowami: „Napisano, iż 
dom mój, dom modlitwy jest. A wyści<> go uczynili jaskinią 
zbójców" ( Łuk. XIX. 40).

Jaki był powód lego oburzeni i ? jakaż tam zbrodnia ij 
stała spełniona, że Jezus unosi się gn.ewem ? Nie inna, jak, 
że irymarczono w miejscu poiwięęonem Bogu. „Dom mój* 
dom modlitwy jest” (Łuk. XIX, 40), powiada Zbawiciel, dc 
świątyni Jerozolimskiej stosując te słowa. I w rzeczy samej ta 
świątynia nie była Czem innem, jak domem modlitwy, w kfó- 
rem się zbierano, ażeby za otrzymane dobrodziejstwa pod :ię- 
kować Bogu i nadal Jego łasce się j»lecić. bkładano tam cza­
sami i dary w ofierze, głównym wszakże ich celem było za­
skarbienie sonie względów Ojca-Stwórz) cielą. lak, świątynia 
Jerozolimska była dûment modli'wy jedynie, a jednakże Chry­
stus gromi tam surowo tych wszySikich, którzy niestosownie w 
niej się zachowali. Jakżeż więc postąpi względem tych, którzy 
w naszych świątyniach nie oddają Mu jji/ynalażnej czci? 
Czemżeż są bow ieni nasze świątynie ? Czatiżcż jest nasz ko­
ściół? Nasz kościół jest mieszkaniem Boga i w każdym z nich, 
gdzie tylko Przenajświętszy Sakrament jest przechow) wany. Pan 
Bóg jest obecny. Spogląda On tam na wiernych, Korzących .ię 
przed Nim; słucha łaskawe ich westchnień i pragnień i serce 
Jego wzbiera radością na widok pobożnych.

Chciejmy to dobrze zrozumieć, że w każdym z naszych 
kościołów znajdujemy się w obecności Boga, że tam zamieszkuje 
Ten, który „Sam się poniżył, slawszy się po-hisznym aż do 
śmierci: a śmierci krzyżowej. Dla czego i Bóg wywyższył Go, 
i larów ł Mu imię, które jest nad wszelakie imię: Aby na imię 
Jezusowe wszelkie kolano klękało, niebieskich, ziemskich i pod 
ziemnych’’ (List do Filip. II, 8- 10). Tak, cheiejmy to dobrze 
zrozumieć Przekroczywszj próg kościoła, zapomnijmy zupeł- 
nie o święcie i oddajmy się jedynie gorącej rno-'litwie. Ona 
naszą wiarę pokrzepi, ona nam doda otuchy i siły wśród na­
szych smutków zawodów i dćfp,eń; ona oprowadzi na uts 
łaskę Bożą i zapewni nam szczęście w tem j ^ przyszłem 
życiu.



mięć jego na posiedzeniu centralnem, sr! vr tny 
Stanisław Staszic w następujących wyrazach oltre- 
ślił postać Kołłątaja: »Tam. udzie o
dziejach narodu, tam niech powie h’storva o żfe;u 
jego, które z życiem politycznem ojczyzny na-zej 
tak ściśle było połączone, tam niech wpatruje się po­
wszechność teraźniejsza i przyszła w jego prawidła 
polityczne... Pracowitość fowarzyszvła mu zawrze, 
w pomyślnych i niepomyślnych chwilach życia, na 
urzędach publicznych i w prywatnem zaciszu, w 
więzieniu i na wygnaniu. Nigdy zgoła nie znał nu­
dów. nigdy nie zbywało mu na pożytecznych a- 
trudnieniach. Często pracował za innych, a zawsze 
dla doi'.a innych, nie dając w tern miejsca an: st.e- 
mu osobistemu interesowi, ani miłości wlÄfnci. W 
tem jedynie szczęśliwy, że. wylany dla społeczeń­
stwa, pi arowa!, póki mógł i ilp mógł. nie tyj maga- 
jąc po nikim wdzięczności.... Zgon jego przejął pra- 
wejziwyrr żalem wszystkich, którzy cnoty jfgo, 
światło i dobroć, ceni' i wielb'ć umieli«.

Głęboką, wiedzę, moc charakteru i umiejętność 
działania poznali w nim wcześnie swoi i obcy. Vlą- 
dry papież, Klemens XIV, w roku 1774 obdarzył 
24-letniego Kołłątaja kanonią katedralną krakowską 
po śmierci biskupa kijowskiego, Józefa Załuskiego. 
Był to dobry znak że po gorliwym twórcy slav nej 
biblioteki otrzymał mieisce młody kanonik, który 
tyie miał niezadługo położyć zasług około oświece­
nia publicznego w Polsce.

Był Kołłątaj synem wieku oświeconego w iiaj- 
lepszem tego słowa rozumieniu. Zaprzysiągł miłość 
prawdzie i ludzkości, — przysiędze pozostał wier 
nym do śmierci. Fanatyzmowi, obłudzie i ciemno­
cie, które uważał za największe nieszczęście dla 
społeczności ludzkiej, wvpuwledzial od młodości 
walkę nieubłaganą — i przez pracę całego życia 
pierwszy w Polsce stworzył w narodzie naszym 
typ nowoczesnej umysłowości. Pełniąc rolę Głosi­
ciela prawdy, wystawiony był przez całe życie na 
potwarze i prześladowania. Ścigały go one naivet 
wtedy, gdy zaborcy osadzili go w więzieniu za mi­
łość narodu; nie oszczędziły go po śmierci, szkulu- 
iąc imię heroicznego patryoty przed potomnością. 
Gdy duchy światła wielbią w Kołłątaju jednego 
z najgómiejszych mężów, jakich Polska kiedvkol- 
wiek wydała, duchy ciemności jeszcze dzisiaj prze­
milczają, (ub z lękiem i tajoną nienawiścią wspouti.- 
nają jego imię.

Posiadał Kołłątaj wysoko rozwmiętą cnotę bez 
interesowności. Potomek zubożałej rodziny, bez 
wpływowych koligacyi, pędzony równocześnie irm- 
bicyą pożytecznego działania na szerokim ter«im'e 
życia publicznego, znalazł przed sobą nieprzebvte 
prawie zapory w kraju, gdzie o wszystkinm stano­
wiła łaska możnych i protekeya Cnota bezintere­
sowności przeszła mu tutaj z pomocą Pragną! dzia­
łać, mieć wpływ na losy kraju, n!e szukał godności 
i dostojeństw. Możni potrzebowali jego pracy ! zdol­
ności. rady i energii umysłowej, on zaś nałskw"If- 
wuej wszystko to gotów był oddać na pożytek Pu­
bliczny, nic dla siebie, oprócz możności praev nie 
żądając. Spraw iło to, że Kołłątaj przez r’"gl prze­
ciąg życia działał niejako bezimiennie; bv? łrrmra- 
torcm możnych, którzy zbierali poklaski i sławę za 
dzieła, z jego natchnienia dokonane, Kołhtai zaś był 
szczęśliwy, że prawda zwyciężała, dobro orńtyń po­
suwało się naprzód. Tak działo się za Knm’svl Edu- 
kaevi Narodowej, kiedy to Kołłątaj hvł insnek+orem 
późmnszego prvmasa. Michała Poniatowskiego; tak 
za Sejmu czteroletniego, gdy był natchnieniem Igna­
cego Potock'C! o i Stanisława Machowskiej™* tak 
działo słę podczas przygotowywania Insurekm Ko- 
sciiilzkpu'sk'ej: tak było nareszcie pod koniec ży­
cia. gćv kierował wszystkimi krokami Tadeusza 
Czackiego przv tworzeniu Liceum Krzemienieckie­
go. Paz tvlko w życiu, przez czas niedługi, działał 
Kołłątaj bezpośrednio, zaszczycony za prace bez­
imienne eoanością mlwstra Rzeczypospolitej, w roli 
pod’ n ’er7ego koronnego.

Każdemu wiadomo, czem bvła dla Polski Komi- 
sya F Uikacvi Narodowej. Kołłątaj był »magna pars« 
tego wdelkiego dzieła. Powtórzymy sądy cudze. 
T. Czacki v liście do Kołłątaia (z 8 gnid-’a 18<’5) 
napisał: tKtokolwiek wielbi Komisyę Edukacyjną,
winien przyznać, że statut edukacyjny w wielkiej 
części, reforma akademii krakowskiej, usposobienie 
oczonvch ludzi, JWPana były dziełem. Przygody 
krajowe, odmiana rządu, ani wdzięczności, klórą 
mieć pow inn śmv, ani jego zasług, zmniejszyć nie 
mogą. Szanuiemy w nim pierwszego emeryta, sza­
nujemy tę szczęśliwa zdatność i gorliwość o rozsze­
rzenie I ugruntowanie św iatła....« Historyk akade­
mii krakowskiej (z r. 1810) prof. .1. Soltykowicz tak 
się o tern wyraził: »Kołłątaj ułożył ple" zupełnie no­
wej reformy,... a tak dźw ignął z upadku dzieło Ka 
zimierza Wielkiego I Władysława Jagiełły, postawi­
wszy je na stepniu nierównie okazalszej świetności.. 
Akademia nasza wtnna mu... nadewszystko owego 
narodowości ducha, który przetrwał międ;.y akade­
mikami i Ich uczniami przez wszystkie prześlado­
wania czasy. n:e dopuszczając, aby się ich charakter 
i sposób myślenia w czemukolwiek zmienił...«

Kunstyhicya 3 Maja. czczona do dzisiaj świę­
tami narodewemt. uważana jest słusznie za najez :i- 
godnie szy pommk i. if. dzaiącej się ojezvzrv Kto 
zna d~’eje Sejmu czteroletniego, ten w e dobrze, że 
KOnstytticya majcw'a ;est w bardzo wysocim stopniu

ligą Kołłątaja. - Oto, co on sam napisał o em 
do młodszego przyjaciela, Jana Śniadeckiego, w li­

ście z 11 ma,a r. 1791: »Rozumiem, że pocechę.
którą serce moje zapełnione zostało, żem przecie 
do końca Kcnsiytucyę doorowad/T l7‘el'"e ie 
mna. ja testem jeszcze tak piiany, Tlatego sKtaearr; 
inoie pismo, żebym go samochv a!1-' v e*" me 'Kaz't 
Dziękujerrn Bogu. że nam dał dość męstwa urato­
wać Ojczyznę, że dał doczekać się dnia iowsze:h- 
rej szczęśliwości całego ludu; rozumiem, e g l» ca’e 
dzieło zebrane będz e ’ w sw\m porządku ubożone, 
nie będziemy sie wstydzić przed postronnym1, iż 
żyjemy w tym wueku..«

Ocalenie honoru narodowego przez Insurekcyę 
Kościuszkowską jego przeważnie jest dz:ełcm. On 
układał akt przysięgi, złożony $rzcz Nacz.'.ilka na 
rynku krakowskim. On uczestniczył osobiście w 
bitwie racfaw ickiej ‘ był autorem Manii- tu t lauie- 
ck ego. W iego i Henryka Dąbrowskiego głowie 
zrodziła się mysi stworzenia legionów. Zamknięty 
długie laia w więzieniu austnmekiem umiał i stam­
tąd porozumiewać się z patryotami f być ich do­
brym duchem opiekuńczymi. Uwolniony, dotknięty 
chorobą i niedostatkiem, tworzy, ukryty za Czac­
kim. przesławne Liceum Krzemienieckie. — W chwi­
li potrzeby znaiduje się w Krakowie i reformuje po 
raz drugi uniwersytet Jagielloński. Za Księstwa 
Warszawskiego, niedopuszczony przez zawis"tn*.ch 
do władzy, projektuje za innych i dla innych i wy­
wiera wpływ najzbawienniejs.y. Do os’atniej ch' di 
niestrudzony, pracuje pod hasłem: »Nil desperan- 
dum! Opatrzność była mu pod koniec miłościwa. 
Um.era w chwili, gdy wojska Napoleona, a z niemi 
polskie, podążały na Moskwę. Promienna nad^eja 
ozłociła schyłek wielkiego żywota, w którym zam- 
knęu się istota wszysikiego, co dach polski stwo­
rzył w tym czasie naj'ep ’cgo, Co pozostało wie­
kuistą chlubą tradycyi narodowej.

ALłośnik ludzkości, jako referendarz litewski za­
robił sobie na przydomek »ornekuna 1” ł"i ubogich«. 
On jest autorem wspaniałego memoryału miast, 
przedłożonego przez »czarną procesyę« stanom 
skonfederowanym na Sejmie czteroletnim, za co re­
prezentant seimov y stanu miejskiego publicznie mu 
dziękował »zł ludzkości pełną dla ludu m’e’skiego 
staranność«. On pragnął uwolnić i uwłaszczyć wło­
ścian, a gdy samolubstwo możnych na to nie pozwo­
liło; zabezpieczył przynajmniej chłopom opiekę są­
dów królewskich, czem wywołał menbłaganą ku 
sobie niechęć prywaty i obłudy.

W krótkiem wspomnieniu nmp dobra wymienić 
choćby tylko z tytułu wszystki h nrac i zasług Koł­
łątaja- których dokonywał w imię prawdy i miłości 
człowieka. Aposiół, musiał jednak p dziehć los apo­
stołów. Nie było pewnie człowieka w Polsce, do 
którego samolubstwo, obłuda i obskurantyzm zwra­
całyby się z taką nienawiścią. Targowfczanie i ’ch 
wszyscy krewniacy do duchu, upostaciowanie tych 
trzech okroprvch przymiotów, pam!eć mpża heroicz­
nego obrzucali bezczcścią, obevch o f?&ls2e więzie­
nie go naglili jako »szkodliwego dla społeczności 
ludzkiej«, asługi przemilczali, wrN-" "ra"y dobo­
wej udaremniali. Trwa to do dnia dziftyT-mgo. Re- 
aneya polska lęka się samego imienia wielkiego ojca 
demokiacyi polskiej, pierwszego u nas c Iow ieka, 
który głosił, że wszyscy bez w yjąlku ludz:e są bra­
ćmi. że wszelaki przywilej iest krzywdn dty drugich, 
że niewola w każdej formie ’est unodlen'em. że tyl­
ko cnota, praca 1 rozum stanov ' o różnicy między 
ludźmi, a i wtedy n!e upraw nia do wyjtrlkowyóh ko­
rzyści materyalnycn.

Czas rozerwać świętokradzką zasłonę, która 
zakryw ała przed potomnością św ietlaną postać. 
Czvny Kołłątaia — to nie przeszłość -wïi*-*n, to ży­
we ogniwo w łańcuchu rraev nad us^la^hęfnir.niem 
Pohki. Pisma Kołłątaja — to nie arcvdzieła tylko 
wymowy i stylu to żvw^ głos. idący z ojców
na svnów i pouczający nieomylnie, co czarne nale­
ży, ażeby bvć dobrvm c?łnv ’ckiem ł dobrym Pola­
kiem. Wolna Polska musi zwrócić Knityte’mvi to, 
czego pokolenia niewmłi V? Ja.

Z cbwi'i dzisiejszej.
„Czrs“ krakowski, omawiając położenie obecne, 

tak opisuje nastrói, panujący wśród całego narodu 
polsk'ego:

Na szczęście dzieje ostatniego tygodnia w Polsce 
okazują już dzisiaj, że niema chyba nikogo, poza nie- 
ulecza.nynv histervkam1. któryby się na to zgodzif, 
aby sukces rosyjsk pozostał ostatnią kartą rzuconą 
w grze. Od tygodnia, od chwili wydania obu odezw 
Naczelnego Wadza, zaszła w duszy narodu polskiego 
niezrom niała może dla cudzoziemców zmiana, ale 
zmiana, której Wódz Naczelny — (tak doskonale, iak 
nieraz dał tego przykład, każdy ruch duszy polskiej 
odczuwający) — z pewnością oczekiwał. Na wiado­
mość o groźnem położen.u odpowiedział cały naród 
polski okrzykiem zapału: Twc~zmy potężną armię!

Wiadomości, jakie pod tym względem z całego 
naszego kraju dochouzą. są z dn a na dzień po­
myślniejsze. Z ulic Warszawy znika jak śnieg na 
wiosnę nalot lekkomyślności, płochego używania życia, 
spekulacyi i paskarstwa. A Warszawa zaczyna się 
przeobrażać w ową wierzącą maikę polskiego ludu, 
jaka ją w swojem poetyckiem marzeniu widział nie­
gdyś autor Anhellego. Za jej sianem rośnie w całej 
Polsce zapai wojenny, zaciętość peina uporu i w.ara 
w możność zwycięstwa. Rekrutacy a po miastach idzie 
świetnie, a biura wojskowe ledwie n.oga od paru dni

opanować naw'ł cisnących sv - ch '<ów. PcVrm 
tacya po ws.acn klóia w o : i]c I , - rv- : Ir: 
ospale i apatyczil e, ożyw la sie po v. T wem \Wy­
padków na wschodzie bardzo znacznie. OirzymaJisrny 
dziś i z Królestwa i z kilku powiatów m opolskich 
bardzo pociesza’ące, z niek Órych nies’-, chanie po­
myślne pod tym względem îe’acye. Odparcie band 
Budiennego staja sie z dniem każdym bliższem rze­
czywistości; a dość słyszeć, z jakim entuzyazruem, z 
jakiem zwvk'ern mu bohaterstwem przvstenuje Lwów 
do przyiecia rosyjskich rości, z kindżałein w zębach 
pragnących się ku niemu przybliżyć, aby nabrać otuchy, 
że do tego przybliżenia tak łatwo znowu nie przyjdzie! 
À co najważniejsze: pairkarze, plotkarze i defetyści, 
którzy w ostatnich kilku tygodniach tak wdzięczne 
mieli słuchaczki w kawiarniach i na promenadach, 
zabawiajac t amv „prawdziwemi“ wieściami z frontu, 
dzisiai mają sympatye słuchaczy przeciw sobie! Rośnie 
w społeczeństwie bezsprzecznie słuszne przekonanie, 
że równowaga s-ł może być każdej chwili skutecznie 
prz 'wrócona, byle tylko ów krytyczny czas orzetrzy- 
mać, jaki jest potrzebny na sprowadzenie naszych 
posiłków pieszych, raszej konnicy, naszych zasobów 
amunicyi na front wschodni. Byle ty’ko przetrzymać
— i byle chcieć!

Sukcesy bolszewickie oddziałały rnewąipliwie na 
nas otrzeźwiagro i lecząco. Pizekonaty nas, że cncąc 
rozwiązać kwestvç granic wschodnich dla nas korzy­
stnie. trzeba je Także wytężyć swoje siłvdużo więcej, 
niż to dotychczas za stosowne uważaliśmy i że od 
pojęcia „użycia“ trzeba się podnieść do pojęcia ofiary 
dla ox7yzny. Wiedząc, że nasz naród jesi może cza­
sami lekkomyślny, ale za to ^oracy i ofiair.y, wiedząc, 
że paskarstwo i chciwość nie są przyrodzo 'emi le- 
chickiemi wad?r. raczej Wenedów przvwarami,
wyniesioriemi z niewoli i tuodzonemi z chwili, pa­
trzymy z pełnym spokojem w przyszłość.

Siły bolszewickie nie tak j uowu welkie, aby nas 
oni kozackiemi czapkami pizykryć mogli. Jeden wy­
siłek z nasze’ slrony poważny i rozważny, a karta 
znów się odwróci! Ruch w społeczeństwie już się 
niewątpliwie zaczai w tvm lunku szerzyć i rośnie 
z siła płomienia. Jeszcze 1> ń, jeszcze dwa tygodnie
— a odczujemy go na pc bitew rówme silnie, jak 
go już dzisiaj możetny oLetwować na ulicach War­
szawy, Krakowa, Lwowa. Tys’ace ciężkich ofiar przyj- 
dz'e nam złożyć wówczas — ktoby mógł temu prze­
czyć i ktoby pragnął to taić? — ale zaniechanie tych 
ofiar przez społeczeństwo czyż nie pociągnęłoby za 
sobą iuż nie tysięcy, ale stlek tysięcy, milionów nawet 
może ofiar, jeszcze sroższych i kiwawszych. Dość 
wspomnieć to morze łez i krwi, jakie wylać musiałaby 
Polska, pokonana przez bolszewików lub p.zedwsze- 
śnie zmuszona do haniebnego pokoju, aby usprawie­
dliwić każdą ofiarę, jakiei sie oiczyzua oa nas dzisiaj 
dla odparcia wroga domaga!

5 "CHU 1?!S 1"

a® lidu i. Kij? 1320 priai.
Asygnaty zakupione w mar­
kach memiecłcich wyp aca 
się w markach niemiecki :h 
100 za 100 lub w markach 
polskich 400 za 100 marek 

niemieckich.

laaoiuosi; i Diizsiyifl i uaisjyc« snan.

— Polska nauka zaprowadzona w pierwszym 
roku szkolnym. Kcgcneya opolska rozporządziła, 
aby v\ szkołach ludowych, gdzie sobie tego rod/iee 
zyczą, zaprowadzono zaraz od pierw s/ego roku 
szkolnego naukę wymowy polskiej. O dz.eci 
zostaną do tego stopnia poduczone, że potrafią ła­
cińskie litery pisać i czytać, wtenczas też ma 
być rozszerzona nauka czytania i pisar.la 
polskiego.

— Kurs bierki polskiej wynosi dzisiai 22 fen.

— Obostrzone przenisy na kolejach. Dyrek.ya 
kolejowa wydala następujące rozporządzenie: Ka­
żdy pasażer, odbywający podróż na ducha wsgom: 
kolejowego, albo w budce hamule/ego. lub na sto­
pniach pr/cd wagonami, powinien bvć ukatany. 
Persona! kolejowy jest obow.ą/any ś. ągnać cd ts- 
kicn »dzikich« oęsażerów 20 nurek *
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Taką simą karę płacą palący, o ile wejdą do prze­
działu dla 11'epalących z dymiącą iajką lub zapalo- 
nem cygarem. — Przepisy te nie są nowe, ale pod­
czas vojny ' w pierwszych wolnościowych chwilach 
wymarzonej rewolucyi poszły w zapomnienie — 
nikt się nie pytai, co wolno lub ne wolno, a;e dymił 
i pluł na podłogi klas. gdzie mu się podobało; ze 
nasze wagony kolejowe i klasy osobowe zeszły do 
rzędu plugawych i brudnych bud cygańskich, mało 
to kogo obchodziło. A przecież wszyscy dbać po­
winniśmy o wzorowy .porząuek przedewszystk.em 
na kolejach.

— Bicia potajemne oędą karmę tylko wlęzłe- 
n ero i p en.ężną karą. Rozporządzeń.- odnośne 
brzmi: »Więzieniem i grzywną do 10 lys. marek 
będzie karany każdy, kto bez zezwolenia związku 
komunalnego zabije w domu świnię lub sztukę by­
dła z wyjątkiem cieląt do sześciu tygodni starych. 
Zwracamy uwagę naszym czytehrkom gospoda­
rkom na ten przepis, by nie wpadli w nieszczęście.

— Jak w gazetach niemieckich czytamy, miała 
się międzysojusznicza komisya rządząca w Opolu 
ośw.adczyc przeciw wolnemu handlowi mięsem- 
głownie z tego powodu, ponieważ Ameryka ma mieć 
dla Niemiec dostateczne zapasy mięsa gotowego do 
transportu. Mięsa tego starczy na dwa lata. — Bar­
dzo to pięknie i ładme, że Ameryka ma tak wielkie 
zapasy mięsa, ale naszej r ;--rrśIąskiej ludności ro­
botniczej się głównie rozchodzi, by mięso amery­
kańskie staniało o polov ę w cenach dzisiejszych i 
by go było zawsze pod dostatk:em.

— Co wiadomość; pvacownikow t^egraficz- 
sych i pocztowych. Otrzymujemy z miarodajnej 
strony P. K. P- informacyę, że polscy wykwalifiko- 
wani pracownicy pocztowo-telegraficzni z Górnego 
Śląska mogą znaleść stosowne zajęcie w ' żbie po- 
cz.owo - telegraficznej na terenie Wielkopolskiej. 
Gdyby więc ktoś z Polaków tutejszych, pracowni­
ków pocztowych zmuszony by* opuścić służbę na 
Górnym Śląsku, to po przedłożeniu odr^wiednicli 
iuformacyi 1 dat osobistych w polskim Komisaryacie 
plebiscytowym w Bytomiu zr.a‘dzie zajęcie na wy­
mienionym wyżej terenie.

. — Cukier do zaprawiania. Departament Apro- 
wizacyi przy Komisyl Międzysojuszniczej zdołał 
sprowadzić na Górny Śląsk pewną ilość cun.ru. Cu­
kier ten przenaczony do przyrządzania konfitur bę­
dzie wydawany w ilości 500 gramów na osobę od 
czasu do czasu i o ile na to pozwolą zapasy, któ­
rymi będzie można rozporządzać. Pierwsza sprze­
daż tego cukru nastąpi najpóźniej w ciągu tygodnia, 
który kończy się 24-go lipca. Cena będzie wyzna­
czona w każdym powiecie przez odnośny Związek 
komunalny i będzie ogłoszona razem z zawiadomie­
niem o dniu tego rozdziału.

— Teror socyallstyczny po budowlach W' po­
niedziałek, dnia 19-go lipca na budowli w Sośnicy, 
zażądab socyalistyczni mularze, aby zorganizowani 
w' Zjedn. Zaw. Pol. przestąpili do socyalistycznego 
»Bauarbeiterverbanau«. To samo uczynili Niemcy 
socyaliści na budowli budowniczego Śilbera w Świę­
tochłowicach. Zagrozili oni pewnemu mularzowi 
wydaleniem z pracy, skoro nie przestąpi do ich 
»Verband»«. Zatrudnionego na szybie kopalni Gie- 
schego mularza. Kurdzieja z Janowa zmusi? delegat 
budow li Pischutzki i kasyer Anas z socyalfstycznego 
»Bauarber erverbandii« zagiożcniem wydalenia z 
pracy. Polier Jendryke na kopalni Nikisch w Ni- 
1 szewcu posługuje się tymi samymi środkami wo­
bec członków polskiej organizacyi. Kierownik bu­
dowli Birkhan u budowniczego Schillera, mówił po 
polsku zorganizowanym,, aoy się udali do pracy do 
Sosnowca, poniew aż na Górnym ślacku niema miej­
sca dla polskiej organizacji. Obecnie zwolnił z pra­
cy kilku mularzy i poliera pod pozorem btaku za­
jęcia dla n ch. \\ haniebnej tej robocie pozbawiania 
pracy Górnoślązaków odgrywają role obcv przy­
bysze i ; bałamuceni Morawianie. Niema dnia. g"Me- 
by członków O 'działu budowlanego Zjedn. Zaw. P 
gwałtem do niemieckich związków budowlanych 
nie zmuszano.

Bytom. Cechy masarski i piekarski 
przeć w przymusowej sprzedaży. Już 
poiirzednio pisaliśmy, że ogół masarzy i piekarzy 
jest przeciwny przymusowej sprzedaży m-ęsa, wy­
robów mięsnych i wszelkiego pieczywa na ka.tkł 
żywnościowe, wydawane przez magistraty miast 
i zarządy gmin wiejskich. Przed 14 dniami zebrali 
się przedstaw <c Ge tveh/e rzemiosł w Katowicach 
i postaw .li rządowi pew nego rodzaju ultimatum, że 
albo zaprowadzi wolny obrót (handel) mięsem i pie­
czywem, albo też masarze i pieka.ze zastreikują tj. 
P07anivkajq swoje sklepy, masarze i niekarnie. — 
Om nk rrzet 'w:ł\ « tej sprawie cechy* Bytom- 
El.i i cii r .e/nicz” na Oióatn.em posiedzeniu kwar- 
talnem uchwal.ł pomiędzy innemi sprawami wyde­
legować z grona swego dwóch członków, którzyby 
wspólnie z ihagistralem i »społeczną komisyą regu­
lującą cuäj« bronili stanów jska i interesów masar­
sko - r/t ni‘zych.

T nr mnr uchwały odnośnie Jo
Piukars ca powziął ceui piekarSKi. Cechinistrz 
zaw,,ao muł czł -n .'w, że stanęła ugoda pomiędzy 
»lekarzami a spół. komisyą kontrolny że odtąd wol­

no wypiekać z mąki białej niekontengentowej tylko 
bułeczki 50 gr. po cenie 50 fen., a za wypiekane 
chleba domowego wolno tylko 15 fen. od funta po­
bierać.

— Sprzedaż fasoli miejskich z o- 
grodów miejskich rozpoczęła się; kupować można 
w biurze mie‘ kiego ogrodnictwa (Jewmiejsza po­
siadłość Reinecke’go) przy drodze Tamogórskiej.

Chorzów w Katowickiem. (Włamanie do 
biura plebiscytów ego). W piątek dnia 9. 
b. m. włamali się między godziną 1 a 2 po południu 
do biura pleb-scytowego nieznani sprawcy w za­
miarze zrabowania dokumentów. Nie znalazłszy 
ich jednakże złoczyńcy rozrzucili tvlko w biurze 
książki i skradli 91 marek.

Bopticłce w Katowickiem. Nadużycie g ro­
szą gminnego. Ślusarz Anzelm Sowada poże­
rał z naszej gminy przez całe 4 tygodnie wsparcie 
dla bezrobotnych, mimo że w tjnnsamym czas.e 
pracował Î zarabiał ra kolei- Wyłudził blisko 100 
marek. Za to oszukaństwo skazał go sąd ławniczy 
w Katowicach na 4 tygodnie wiezienia.

Katowice. Strejk funkcyonaryi-NZÓw spółki 
stróżowania i zamykania domów zakończył się. 
Spółka przyznała im 50'r poprawcy.

Zabrze. Paszkwile i żarty niedoj­
rzałe. W nocy na środę 21-ko lipca ponalepiaii 
jacyś psotnicy polityczni plakaty treści rewolwero­
wej: »BrusUow, maszeruje na Górny Śląsk« — »W 
Pobce wielka rewolucya — rząd "o'ski zrzucony-« 
Wielu bojaźliwym na samą myśl o zbliżających się 
bolszewikach serca zamarły.

— Landrat i prezydent polie y i Dr. 
Suermondt rozpoczął w tych dniach swój urlop 
feryjny.

— Nowa kolonia osadnicza. Kom- 
rleks domów' mieszkalnj'ch gmińskiej spółki bud> 
wianei, wystaw.onych poza szpitalem Augusty Wi- 
ktoryi zostanie niebawem oddany do publicznego 
jżytku: 1-go sierpnia będzie można do mieszkań 
wciągnąć. Czy ta sama spółka się jeszcze wr tym 
roku zabierze do nowjxh budowli, na razie nie wia­
domo.

— Nlem. wolne związki zawodowe 
tsocyalistyczne) zakupiły oberżę i dcm od p Kęt- 
nowskiego w Zaborzu pl. Koksowy za 375 tys. mk. 
Domy zostaną przebudowane na powiatowy dom 
związlowy niem. organizacyi socyalistycznych.

— Po 13 latach ruszyło sumienie pe­
wnego zlcdz:eja, ktćry zarządcy materyałów' na szy­
bach Delbrücka skradł z biurka w 1907 roku fiOu rnk 
We wtorek 20-tego b. m. otrzymał okradziony list 
bezimienny, zaw.erający owe 600 mk. W liście zło­
dziej się uniewinniał z popełnionej złośliwości i prze­
praszał okradzionego.

Zatorze pod Zabrzem. Na kopalni »Ludwice« 
pole w schudnie, rządzi niepodzielnie p. Lotzy, rodem 
saksończyk. Ten pan »betriebsleiter« dobrał sobie 
powolnjch swoim zamysłom fagasów, nadskakiwa- 
czów. którzy z wiedzą jego, a więcej Jeszcze z jego 
nakazu robotników krzywdzą na zarobku. Mniej­
sza o to. że dyrekcja kopalni ponosi wskutek dzi­
wacznych eksperementów p. Lotzy’ego szkod> ma- 
teryalne, skoro u p. dyrektora jest p. »betriebslei­
ter« bardzo dobrze zanotowany, ma mocne plecy 
za sobą, zęby to się tylko nie odbhało na kościach 
wypracowanych robotników'; czego dłużej ścierpieć 
nie można. Z wielu dziwacznycn zarządzeń p. Lo­
tzy’ego przytaczam tylko jedno. Dav'mci przy 
szlamowaniu t. zw. żumpii mieli robotnicy za wy­
kończoną pracę 1V2 i lj^ szychty pisane, zaracho­
wane i wypiacane. Jaka to praca jest, to wszyscy 
górnicy najlepiej wiedzą, to też zupełnie słuszną 
było, że takowi szlamów nicy dostawali po 1*4 lVia 
szychty, skt.ro robotę w czasie jedńei szychty wy­
kończyli. Od niejakiegoś czasu zarządził p. Lotzy, 
że szlamownicy żumpii mają tylko dostać po jednej 
szychcie i nic więcej. A skutki tego nakazu takie, 
że dzisiaj szlamuje się zumple przez 3 szychty i jesz­
cze robota jest licho wykonana, a kosztuje 700 ma­
rek więcej n:ż dawmej. Ale p. Lotzyr i jego hanysy 
ma>ą swoje widzimisię na wierzchu. Mamy wpra­
wdzie ku naszej obronie radę załogową i ani słowa 
powiedzieć nie można — delegatów dzielnych i o- 
twartych. Ci się iuż parę razy z betriebsleiter’em' 
starli i zagrozili mu, że jak nie zmieni swego postę­
powano, tc mu wskaża drogę ku Saksonii, ale pan 
Lotzy wobec rady załogowej zmienia sie roby ka­
meleon, z wilka staje się niewmnem barauiątkiem 
i łas, się. starając się delegatów przekabacić na 
swoją stronę; «àber was denken Sie, vir müssen 
doch Hand in Hand arbeiten«... Cierpliwość robo­
tników z »Ostield« jest wystawiona na wielką pró­
bę, lecz gdy jej zabraknie, to co wtedy?!...

Justyn.
Gliwice. (Z rady miejskiej). Na osta- 

tniem posiedzeniu rady miejskiej pod przewodnic­
twem p. Orl.ckicgo w' zastępstwie prezesa wychy­
liły się z zacisza i ukrycia kwiatuszk' starego, spru- 
chniałego kulturkampfu«. Przy debacie nae uchwa­
leniem w sparcia w kwocie 4000 m. rocznie dla sióstr, 
opiekujących się dziatwą, pozwolili sobie do syta 
na kleryl óiźniie panowie rady z obu frakcyi socya- 
listycžtjych. niem dcmokrajyi, a nawet ra.’nv pol­
ski p. Jcwasińd i stanął w opogycyi, i awdopod b- 
n : nie z zasady samej, ale dla tego, że ochronka 
gliwicka t. zw. »frehlowski ogródek dziecięcy« nie 
uwzględnia bynajmniej języka polsk;ego. Przeciw­

nicy sióstr katolickich po , arzuh stare o* ! . aue 
frazesy przeciw ubóstw .e ui-rhow mm kr lic Uai 
instytucyi. W głosowaniu jednakże zestaii poko­
nani; za udz.£len>em wsparcia gło-o ly zwarcie 
frakeya katohcko-ludowa i frakeya pols! n. — Ponie­
waż prezes rady miejskiej adwokat p. Katankę, uczuł 
oiq dotkniętym na nonorzc Zarzutami stronniczości, 
podniesiorťýmf przeciw niemu na przedostatniem po­
siedzeniu i z tego powodu z prezesury zrezygnował, 
przeto przedsięwzięto ponowny wyb''r prezesa. 
Partya katol. ludowa oddała wszystkie swoje J7 gło­
sów ponownie na p. Kaianke’go, socyaliści, demo­
kraci i frakeya polska oddały 14 białych kartek. A 
więc nie kijem dostal p. Kafanke, ale drewnem; zau­
fania ogólnego me ma, nawet brakuje mu do str.tfr- 
towej większości % części poważna liczba głosów'. 
Czy wcbec tego dalsza, działalność jego jako pie- 
zesa będzie owocną, wątpić należy? Czy przyj­
mie ponowny vrybór, też jest w ątpliwy rzeczą. — 
Odnowienie zewnętrzne ratusza bedzie kosztowało 
120 tvs. marek; od sprawienia nowego zegara ratu­
szów ego odstąpiono na razie, — Celem skuteczniej­
szego zwalczania chorób zaraźliwych, zwłaszcza su­
chot u dzieci i otïob małoletnich, proponuje radny 
polski dr. Styczyński, by miasto Gliwice i powiat, 
porozumiawszy się z ościennymi powiatami wybu­
dowały na wzór domu kalek w Bytomiu jużto w Py­
sków .cach albo w Pilchowicach taki zak rad lec zni­
czy, wyposażonj* w wszystkie zdobycze techniki 
leczniczej. Może być, ze mysi lekarza Dr. Styczyń­
skiego wyda k:edyś, oby w krótkim czasie owocny
plon. ,. . .

— (Hojna nagroda). Pewien szywałiziamn 
jadąc w ieczortm kolejką z Uliw'ic do domu, zostaw, ił 
w kolejce swą torbę, zawierającą 1100 mk. w ban­
knotach. wlazankę marek żywnościowych i rozt- 
małte dokumenty. Pewóen kolejarz odnalazł zgubę, 
odniósł takową w łaścicielowi i ren mu dat znaleźne­
go całe (przepraszamy niecałe, bo podarte' 5 marek 
papierowych.

Szobiszowlce pod Gliwicami. Zwracamy uwa­
gę szanownym rodakom parafii szo'\SZowricklcj na 
kurs śpiewu kościelnego, który w pom* '-mieniu z na­
szym czcigodnym ks. proboszczem odbyw:. się ka­
żdego oiątku o godzinie V26 po połudmbi na sal: p. 
Rauera. Rozchoazi się najbardziej o młodzież od 
10—20 lat. Jest to bardzo smutnie, iż dzieci polskie 
nie znają naszych ślicznych kościelnych pieśni 
przymiszczamy, że rodzice przypilnują dziatwę, by 
iakr-plirrrdej na kurs przychodziła.

Łafcęty w Gliwlckiem. Na przyszłą niedziel" 
25-go b. m. o godzinie 3-ciej odbęcfcie się na sak 
p. Wydry zebranie Towarzystwa Wj'borczego. Na 
tern zebraniu będzie przemawiał ks. prób- Robc.a 
z Gierałtowic, który tu oyl przed k;iku laty kape­
lanem i pan asesor Dr. Potyka. Spodziewany jest 
więc lic/nv udział szan- Rodaków a zwiana ko­
biety pow,’inny się więcej interesować zebraniami 
tegoż Towarzystwa. Każdy niech przyprowadzi na 
zebranie kogoś, kiórj' wcale nic. albo mało na zc- 
brar!'- i'-ziszcza.

Tarnowskie Córj’. Oberżysta p- Krus z Miej­
skiej Dąbrowy pod Bytomiem kupił w rvnku hotel 
»pod sześciu lipami« za 135 tys. marek.

Koszęcin w Tarnogórskiem. Ukarany ban­
dytyzm. Rabusie: Suchanek, S!tko, Wacławek 
i Fritsch włamali się w styczniu o. r. piz^z dach 
do mieszkania tutejszej rodzin’ Źyłków. Zagroziw­
szy domownikom śmiercią, zażądali wydania 60 
tysięcy mare!;. Po dokonanym rabunku udali się 
na oworzec do Kalet, by się ulotnić. Na stacyi w 
Tarnowskich Górach zostali wszyscy czterej przy- 
aresziowani. Obecnie stawali za popełnione zbro 
dnie przed (-polskim sądem przysięgłych i skazani 
zostali każdy na 6 lat domu karnego. Tjlko c!ężka 
praca 1 liche pożywienie cuehtkauzu zdoła innych 
przestraszyć 1 powstrzymać od popełnienia rabun 
ków i napadów.

Mikołów. W ubiegła niedzielę utopił się przy 
kąpaniu 14-letnl uczeń sloćlarski Alfred Klement, 
syn majstra stolarskiego Wilhelma Klementa. Nie­
szczęśliwego wj'rią£nięto wprawdzie 1 W a 'chwil 
po wypadku, ale go już do zvcia nic zd fntiu przy­
wróci.

P7lećkowice w Pszczyńskiem Bandyci po 
strome yallcyjskiei ostrzeliwali w tvch dniach 
straż pograniczną po stronie naszej. Na zagrożony 
posternhek wsłano posMkl.

Jazd pod Dzięckowi am i w Pszozj’ńckiom. Pe- 
wrnej nocy podczas nieobecności straż”il ów pogra­
nicznych wdarh się rabusie do tutejszej konuirv cel­
nej. Zrabowali wszj’stką broń i amunicy. 1 zpiegli 
za gran'eç.

L’iMiniec. Wzorowy d a ~ ó r : a v. v- 
z i e n n y. W nocy na piątek 23-go r. rn. ’biegl d - 
zorca M. tuteiszego więzienia, okradłszy poprzednio 
kasę wMęzienną i wypuściwszy na wolność jednego 
zbrodniarza 7a obu zbiegami zaginął ślad.

— (Przydział otręb). Wszyscy, któ­
rzy zakupili pro-.ięia. sprowadzone przez w ydział 
powiatowy', otrzymać mogą na każde prosię po d* a 
centnary osucia; centnar za 28 mk. Zgłasrać się na­
leży do lardratury, biuro N". 10.

— (Rozdział mlek a) Ponif,w ?ż dostawa 
świe" 'o mleka, dostarczanego przez dwory się po­
lepsz ta. pomewa wydziałowi powiatowerrai po­
szczęściło s.ę zakupić znaczniejsze zapa. deka 
kondensowanegu, przeto było można od 15-gu 
lipca przydział mleka następująco uregulować. Nie-



Piasty w ciąży dziennie % litra; matki karmiące do 
6 tygodni ?,Ą litra; dziec’’ do 2 lat 3/< litra: dzieci od
2 do 4 lat Ÿ2 litra; dzieci od 4 do 6 lat *4 litra; 
■soby ponad 70 lat dziennie Vs litra; chorzy taką 
lość taką lekarz przepisze. Mleko świeże beią 
otrzymywały: niewiasty w ciąży, karmiące matki, 
dzieci do 2 lat i chorzy; inni w razie braku mleka 
świeżego otrzymaią mleko puszkowe, l puszka =
3 litrom za 4 marki.

— Podatki komunalne na rok obiachnn- 
kowy 1920 wynoszą: 565% gruntowy: 565% budyn­
kowy; procederowy przeciętnie 860% i 1000 proc. 
przemysłowy.

Dobrodzień w Lublinieckiem. Wypiekanie 
pieczywa dla chorych naszego miasta nadał Wydział 
Powiatowy za czas od 16. lipca do 15. września pie­
karzowi Edwardów: Dielhner’owi.

Olesno. Uroczystość odpustu św. 
Anny obchodzimy w tym roku w tutejszym ko­
ściele w niedzielę 1-go sierpnia.

Wzrost niemieckich długów państwowych od roku 
1871 do 1920.

Powyższy obrazek przypomina nam, ile to w 
poszczególnych latach przypadało długów na ka­
żdego mieszkańca Rzeszy niemieckiej. Przekonu­
jemy się, że cd roku 1880 podnosiły się długi stałe 
a najv ięcei podniosły się w okresie wojennym- 
Gdyby Rzesza niemiecka chciała zapłacić dotych­
czasowe długi (oczywiście bez odszkodowania wo­
jennego), natenczas musiałby każdy mieszkaniec 
wpłacić do kasy rządow ej 4416 marek 60 fonypów. 
— Biedne Niemcy! Co powiedzą na to ci wszy*"v. 
którzy naszemu ludowi zachwalają raj niemiecki?

Rudne kielan - Bobrowniki w Tamogórekiem. 
Pewien „Heimatstreuer ' odpowiada w Kreisblacie na artykuł 
w „Katoliku’’ z nr 80, w którym to byt opisany wyouch dy­
namitu albo bomby, spowock wany przed chałupą pewnego Po­
laka. Ten pisarz .ozwódz- się najprzód nad tem, że ten Woj- 
!ek i Czujny wszystkc przekręcił. Panie pisarzu, coś tam w 
, .Kreisblaci, w „Eingesand” popisał, wypada mi tobie na to 
:oś odpowiedzieć. Nie jesteś bardzo biegł, w tłomaczeniu pism 
polskich, bo po pierwsze bardzo długo trwało, niżeliś odpo­
wiedział na ten artykuł z „Kato'.Jca”, a po drugie: ty przekrę­
casz., bos opuścił to, co najważniejsze, bo przedjtawiłeś tę 
rzecz tak, jakoby korespondent „Katolika* ' był się pt eyznał, że 
Polak do podrzucania bomb poa dom blizn ego zdolny jest. 
Aie dlaczegoś to, szan. pisarzu, opuścił te słowa: „ze jeie- 
l.by ten Polak taki głupi był”, a potem i te sło­
wa: że „ta bomba albo dynamit Polakowi była 
podrzucona”. Je dwa zdania opuściłeś naumyślnie, bo 
wam, wy „Heiinałowie’’, nie chodzi o zgodę, tylko, żeby Po- 
Icków w jáknajgorszem świetle przedstawić. Każdy rozumny 
człowiek, a także my Polacv nuwiniyř ze każdy, kto się gwał­
tów dopuszcza, jest głupi, czy ou Niemiec albo Polak. Wy 
Niemcy albo wynarodowieni Połacy podsuwacie wszystko złe 
Polakom, ale wy ani wiecie, jak się z tem kompromip jecie, 
przecie każdy górnośląski Polak uczony był we waszej tak 
wielce wychwalanej kulturalne’ pruskiej szkole, wy się tak chwa­
licie z tą waszą szkołą pruską, jakbyście nią z ójabła anioła po­
trafili zrobić, a tu t»ę sam. przyzna wacie, ze Polacy z waszej 
szkoły wyszli, to są tylko sami zbójct. Taka to ta wasza kul- 
tura, że ani Polakow z waszej szkc.y po. żądnymi ludźmi nie 
potraficie zrobić ! Przeto rodacy, wołam do was, precz z < tka 
kulturą pruską, bo Sami Niemcy nam mówią i piszą o nas, że 
tny przy nich nigdy dobrym ludźmi me będziemy, bo ta pru­
li i koła atu* nie potrafi naprawie. Oni wam powsukją, ie 
to polscy agitatorzy was pieją ałeć, panowie gennary, prze­
cież my do potekidi agitatorów do szkół nie chodzili, tylko do 
waszej wysławionej sz'iolj bismarkowskiej, a aakie na : dobrze 
iczyli, toście jeszcze do waszego myła t. zw. oetmarkenculagi 
cio.tawali. Przeto, panowie germany, przestańcie posądzać lud 
polski o zabóiMwa, bo lo tylko waszą hańbę powiększa. I 
iiorsing się pewnie na was gorszy, gdy mówicie i p.szeci< że 
gdy coś złego się stanie, to zaraz tylko Polacy to zrobifi. Nie 
wiecie to, wy „heimaty”, że HCrsicg roztelegrafował po całym

Swiecie, żt na Górnym Śląsku już Polaków niema ? Panowie 
heimaty ! A w Niemczech głębokich te zabójstwa także Polacy 
robią ? Ale wy nie widzicie, bo patrzycie tylko w stronę Pol­
ski a nie na Bernn. Nie starajcie się, bo wam przy głosowa­
niu pokażemy, gdzie jest Berlin. Wy się chwalicie, że was 
dużo zapisanych w heitracie, może być, ale wiecie, ja wam 
mogę na ucho powiedzieć, że są ludzie, co dwom panom słu­
żą, wam się dali zapisać, żeby tymczasem za Niemca uchodzić, 
ale głos dają tam, gdzie się należy i ja się przyznać muszę, że 
mieszki m w heimacie. W „Kreisblacie” pisze: „Gleiches Recht 
für alle”, ale musicie przydać: „nur für alle deutschen, nicht 
für alle Menschen”, gdyż tak postępujecie przy każde* sptoso- 
bnośc: — Szanowni rodacy z Bobrownik i Rujnych Piekar ! 
Heimatkowie nasi piszą na ostatku w „Kreisblacie”, że dobre 
znajdzie swoją drogę. Dlatego rozważcie Oobie: Czy chcecie 
należeć do luteranie rzy do katolicyzmu, czy chcecie wiecznie 
podatek nadzwyczajny germanowi płacić za marmeladę? Czy 
chcecie dalej być pod batem pana Niemca lutra z głębokich 
Niemiec? Czy chcecie dalej, żeby was „polnische Schweine” 
nazywano ? Czy ty kobieto Polko katolicka chcesz, żeby Niemki 
dalet tobą pomia.ały ? Czy do tego narodu mamy dalej nale­
żeć? Nie i nie, raczej umrzeć. A teraz ty, robotniku, pamię­
taj, że miliony Niemców czeka na ło, żeby nasz Górny Śląsk 
zalać robotnikiem swoim i różnymi innymi nierobisiami i Górny 
Śląsk zgermanizować i zlutrzyć na zawsze.

Jeden „Heimattreuer”.
Miasteczko w Tarnogórskiem. (Z rady miej­

skiej.) W styczniu b. r. wybrała nasza rada miejska dwóch 
Polaków jako radców miejskich. Ten wybór przyprowadził 
tutejszych arcymemców do szału. Więc wnieśli przeciwko 
wy boro w" protesty; zwłaszcza kupiec Bernert poruszył wszyst­
kie spreŻTiy. ażeby wybór unieważnić. Dopiął swego, gdyż z 
powodu pewnych nieformalności został wybór unieważniony. 
W ubiegły więc poniedziałek odbvł się ponowny wybór radców 
z zastosowaniem wszelkich formalności. Lecz Niemcy ponieśli 
«■omotną klęskę, gdyż dostali tylko 2 głosy, a Połacy 7 gło­
sów. Wybrani zostali na radców miejskich, ci sami i to pp. 
Józef Nowak i Józef Siwiec Niemcy piospuszczali nosy na 
kwintę. Dla pocieszenia waszego chcę wam zwróci' uwagę, że 
inaczej nie mógł wybór wypaść, boć Miasteczko, to sobie jest 
mieścina polskr Was Niemców na palcach jednej ręki zliczyć 
można. Ta reszta, co z wami się brata, to ogłupieni przez 
was Polacy, ldórzy właściwie nie wiedzą, czem są. Ale przyj­
dzie czas, że i ci obałamuceni Polacy kiedyś płze.rzą i po­
znają, że oni z krwi i kości Polacy, że ich rodzice Polacy 
zrodzili i wycl.pwali. Ten czas przebudzenia z letargu naro­
dowego niedługi. — W tych dniach uderzył piorun w chłopca 
11-letniego Kocha, pasącego bydło i zabił go na miej cu. — 
Zwracam rodziiom uwagę na straszne zepsucie pomiędzy mło­
dzieżą. Można w wieczory zauważyć miód/ ków, zaledwie ze 
szkoły ludowej wyszłych. zupełnie pijanych i hałasujących po 
ulicy. Rodzice, rózga i bat do ręk., do st.uszna odpowiedzial­
no^ czeka was na pewno. Zgrzytalski.

ClOZRiaitOŠdC
* Naistarsze drzewo ra świecie. Wiadoma to 

rzecz. że mektóre drzewa, jaR cedry, cyprysy, dę­
by żyją setki lat. Botanicy francuscy, pragnąc od­
naleźć najstarsze drzewo na świecie. rozpoczęli po­
szukiwania: odnaleźli je na cmentarzu wioski mek­
sykańskiej Santa - Chlara. Jest to cyprys, kc/rejto 
wiek fachow cy oceniaia na 5, do 6 tysięcy lat. Pień 
tego jedynego w swoim rodzaju okazu ma na wy­
sokość 5 metrów od ziemi, 37 metrów 80 cm. obwo­
du. Wspomniał już o t’ m cyprysie Humbold przed 
stu laty

NADESŁANO.
Zjazd delegatów Towarzystw kato’ robotników-

V niedzielę, dnia 1-go sierjxiia r. b. o godz. 3 po poł. 
odbędzie się na sali Domu Związkowego przy kościele Panny 
Maryi w Katowicach pierwszy ogólny zjazd delegatów towa­
rzystw katolickich robotników, na którym będzie omówiona 
sprawa połączenia wszystkich naszych to­
warzystw robotniczych w jeden związek 
górnośląski. Przemawiać będą wybitni mówcy.

Upraszamy pr/eto uprzejmie o wysłanie zastęjKę i dele­
gata, zaopatrzc.iych w ’egitymaeye lub książki kwitowe towa­
rzystwa. — , Szczęśc Bo. e pracy chrześciańskiej !”

Komitet:
Ks. Kubis, dziekan w Załężu. Ks. dr, Kubina, proboszcz w 
Katowicach. Ks. Pucher, proboszcz w Mato Dąbrówce. Ks. 

Strzyz, proboszcz w uoduli.
Giebel Szczepan, Gediga Józef, z Załęża. Kunzdorf Augustyn, 
Październy Karol, Grzondzieł Jan, z Katowic. Ciołka Wincenty, 
Szoltysik P otr, z Małej Dąhrówki. Szotek Józef, Bartoszek Woj- 
c.ech, z Goduli. Broił Robert, Woiczyk Jan, z Bismarkhuty. 
Korkus Bernard, Moczko Józef z Dębu. Barteczko Ludwik. 
Henciński Jan z Sw .ętochłowic. Rzepus Józeł z Wełnowca. (nj

Czytelnia Ludowa w Król. Hucie.
W celu j»w ększeuia i uzupełnienia tutejszej Czytelni Lu­

dowe ’praszamy wszystkich obywateli z Król. Huty i okolicy, 
którzy posiadają jakie zbytnie książki: dzielą naszych klasyków 
i nowszych powieśeioptsarzy polskich, słowniczki, encyklopeaye 
i podobne dzieła naukowe, chociaż w lichej oprawie, zęby ra­
czyli onaruwać je Czytelni za odpowiednią zapłatą lub za 
darmo Na za wir dotmenie przyjdzie po książki posłaniec. Pa­
miętajmy, źt tylko htd oświecony, Ind i. leligentny zaręcza nam 
lepszą przyszłość. Więc kto tylko może, mech tj uę przyczyni 
do powiększenia naszej Czytelni.

Szan. ofiarodawcom, którzy nas już zaopatrzyli lcsią 'kami, 
składamy na t*m miejscu s^rdtcz..e „Bóg zapłać !” — Zarazem 
upraszamy naszych Czytelników i Czytelniczki, żeby książki Wy­
pożyczane zwrócili jak najpięuzcj, żeby można je ujrorządko- 
wać. Czytelnia Ludowa znajduje stęwdomu Banku Ludowego 
przy uL Girndla nr. 8 i jest otw ir4 w ,rodj i sobotę wie­
czorem od godz. T% do 94«j. ~ rząd Czytelni, ťbi

Baczność ceglarze!
W następujących miejscowościach i w oznaczonym czash 

odbędą się zebrania ceglarzy:
Chropaczów, w poniedziałek 26. lipca o godz. 5 po poł., 
Brzezinka, w poniedziałek 26 lipca o godz. 6 jso poł.: 
Miech o wice, we wtorek 27. lipca o godz. 5 po południu; 
Wieszowa, we wtorek 27. lipca o godz. 5-tej po rołudnm: 
Bytom, w środę 28. lipca o godzinie 6-tej po południu; 
Maciejów, w czwartek 29. lipca o godz. 6-tci po południu; 
Zabrze, w czwartek 29. lipca o godzinie 6-tej po południu;
Mu reki, w czwartek 29. lipca o godzinie 6-tej po południu;
Mikołów, w piątek 30. lipca o godzinie 6-tej po południu;
Wirek, w piątek 30^t linea o godzinie 6tej po południu.

Miejsce zebrania będzie przez pisma ulotne oznajmiono. 
Wstęp na zebrania mają ci wszyscy ceglarze, którzy są v Z. 
Z. P. zorganizowani, za okazaniem swych kwitar, uszy. W 
chw>'!i obecnej nie powinien ani jeden ceglarz, albo robotnica 
zatrudniona na cegielni być bzz organizacyi. O liczny udział 
w zebraniach prosi

Oddział budowlany (b)
Zjednoczenia Zawodowego Polskiego.

Górnośląscy tramwajarze!
Celem założenia związku polskiego górnośląskich 

tramwajarzy, zaprasza się wszystkich motorowych, kon­
duktorów, robotn.ków z warsztatów kolejki elektrycznej przed 
połudn em o godz. 9-tej i po jjołudniu o godz. 7-me: (jak 
służba dozwalaj w sobotę dnia 24, lipca do domu nando 
wego „Ul” w Bytomiu na zebranie. Zwołujący (b)

Halemba. Donoszę wszystkim uczestnikom, chcącym 
wziąć udział w pielgrzymce do Częstoch /wy, że wychodzimy, 
jak ponrzednio ogłosiłem, 21-go sierpnia. O godz. /fi odprawi 
się Msza św. w Halembie za pątników. Potem zaraz wyru- 
szymy na dworzec do Chebzia (Morgenroth) na Herby. Kolej 
kosztuje tam i z powr 'tem 22 mk. Powrócimy w poniedziałek. 
7głoszenia przyjmuję do 1-go sierpnia. (b)

F r. Mucha, przewodnik.

SPRAWY TOWARZYSTW. ZEBRANIA «td.
Bytom. Tuw. samopomocy „Prawd?" .na zebranie w 

niedzielę. 25. b. m. o godz. 2 po południu w „Ulu”. Licznj 
udział jjożądany.

Bytom-Rozbark. Członków z 1 ow. św. Alojzego 
którzy się na pielgrzymkę do Częstochowy zgłosili, upraszl 
się, żeby się zgłosili w niedzielę 25. b. m. u p. Kapinosa u 
Bytomiu, ul. Cielka Błotnica nr 47, celem odebrania biletów 
i otrzymania wyjaśnień co lo podróży. Zarząd.

Łagiewniki. Narodowa Party u Robotn. (N. S. R.) mi 
swe miesięczne zebranie w n;edzielę 25. b. m. o godz. 6 po poi 
na sali p. Lamii. O liczny udział uprasza Z a r z ą 3

Karłowice Sekretariat T«w. Polek na
wieki znajduje się przy ul. Andrzeta nr. 2, 11. piętro i jest 
otwarty w dnie powszednie oJ godz. 11-1. W wszelkich spra. 
wach Tow. Polek dotyczących prosimy zgłaszać się tylko w 
oznaczonych godzinach. W: y dział Tow. Po.ek.

BIEDNY MICHAŁEK.

Tak. tak, najpierw odnieś ten »podarek« z Spaa,
Zaś reszta cl Genewa da!\ ____ 1 _____

Baczność? Nrf wszystkie ceny wielka zniżkr 1
: MOilH. SlUtJiid FSSZlOaj iSîllD

Ha tańsze ścisła izm zurio za upm
dla aenarków, kle uolów. slotycb 
i srebrnych towarów ł oirimn braku 

towarów największy wybór I 
Specjalność- Wolin* pierścionki ślubne 

z 8 kar., 14 kar. t zioła dukatowe go nłclutowan* — 
U. R. P. Nr. Ü929Ü

N. Jacofoowilz « Katowice
M. ;>kłao zegarków przemysłu szwajcarskiej o. IW

uiioa üruadmanna ur 7 w domu Colosseum.

Nakładem i czcionkami „Katolika", apółki wydawniczej a ogr 
odp. w Bytomiu. — Rtuaktoi odpowiedzialny (w zastępstwie)) 

Stanisław Sztvbowski w Bvtomiu.


